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Sześć list iy d o w s k k h
Kraków, 8 lutegu

W Krakowie — i prawie we wszystkich in ­
nych okręgach Malorolski — zgłoszono sześć 
l>st wyborczych żydowskich. Odruchom & nie­
mal miałoby się ocho't wypow edzjeć ;>arę 
gorzkich i cierpkich uv ag na lemat t. z w. roz- 
proszkowania partyjnego. Sześć 1 st — to je­
dnak może Irochę zadużo, jak na społeczeństwo 
W HO kilku procentach złożone z kupców, lian 
dlarzy i rzemieślników... Ale dajmy pokój bia 
daniom! Biadania ■ morały maję to do siebie, 
że sę jak ów przysłowiowy groch rzucany o 
ścianę, lub leż — jeśli wolic e — jak ow glos 
Wolnięcego na puszczy... Zresztę, w grunc ie 
rzeczy, ma lo „rozproszkowanie" u nas. Ży­
dów, inny charakter, aniżeli np. w społeczeń­
stwie polsl cm. Tam Istotnie wałcza ze sobę 
różne listy wyborcze, będące całkiem konkre­
tnym i skrystalizowanym wyrazem rozmai­
tych odłamów, kierunków i programów poliJy 
cznych. Sanacja, katolicko-narodowi, blok pia 
Ślowo-chadecki, Wyzwolenie, P. p S. — za te 
tr i  wszystkiem: nazwami partyjnemi stoi fa ­
ktycznie jakaś większa albo mniejsza masa 
wyborców i wyborczym każda z tych partyj 
idzie do wyborów nie dla pustej detnagogji i 
niety lko dla czystej demonstracji, ale r ° l°. Qże 
by faktycznie zdobyć zastęp?, wo dla reprezen­
towanej przez się części społeczeństwa.

Jak u nas, Żydów, natomiast wygląda sy­
tuacja?

No sześć zgłoszonych Ust żydowskich sk ła­
dają się: dwie ortodoksyjne (Agudą i charaj- 
d m). trzy klasowo-socjaiislyczne (Bund, Poa 
le Sjon-prawica i Poale Sjon-lewica) i w koń­
cu lisia Zjednoczenia narodowo-żydowskiego 
(17).

Idźmy za porządkiem. O obu listach ortodo 
ksyjnych nie można oczywiście twierdzić, iż 
tę  one fikcyjne w tem znaczeniu, jakoby orto­
doksja nie była u nas wielką i poważną siłą. 
Owszem, ortodoksja j e s t  potencją, ale nie 
do się ona absolutnie ująć w ramy partyino- 
pol tyczne. To znaczy: ortodoksja nie jest — i 
być nie może — żadną pnrtją ani organizacją. 
Wszelkie usiłowania sztucznego ujęcia jej w 
ramy organizacyjne sa z góry skazane na nie­
powodzenie, i to dość smutne. Dowodem — 
d w i e  właśnie listy ortodoksyjne. Aguda re­
prezentuje znikomą część ortodoksji, choć —• 
•  może. ponieważ — posiada nienajgorszy apa 
ta t organizacyjny. Charajd m natomiast są o 
wiele liczniejsi, «de zalo nie mają żadnej orga 
nizacji. Przywódcy obu „partyj" nenawidzą 
s'ę i utopiliby się nawzajem w łyżce wody. V.’ 
rezultacie obie te Psty — na naszym, malopoł 
lkim  terenie — nie posiadają żadnych, nawet 
minimalnych szans zdobycia mandalu. Żaden 
nawet ortodoksa, o l̂e sam osubiście me na­

leży do ...prezydjum „partji“, nie odda głosu 
na listę o której z góry wie j jest przekonany, 
że niu*-i przepaść. Lista Agudy jest listą Agu- 
dy, lista cbaraid:m — I sta charajdim, a ża­
dna nie tes# lista — ortodoksji. Ortodoksja nie 
stoi poza narodem. Jest ona częśc;ą narodu, a 
iej narodowry instvnkt, poprostu samnzacho- 
wawen- Tviprowadzi ią i tym razem — jak \v 
1919 i 19?2 roku — droffą solidarności żydow­
skie! Wyrazem tej solidarności iest nasza — 
17-łka!

O trzech listach klasowo-socialistycznych 
nomów mv szczegółowiej — to samo zresztą 
jeszcze i o ortodr>ksv jnych — w następnych 
artykułach, poświęconych svluacii wyborczej. 
Tu fhrrelihvśmv narazie podnieść tylko dwa 
momenty. Pc pierwsze: wszystkie te trzy hsly 

-łącznie rrpiezeinąją ów znikomy — dosłow­
n ie1 znikony! — odsetek ludności żydowskiej, 
jaki poznsnłe po odl '•zeniu 90 k !lku procen­
tów kuniectwa. handlu i rzemiosła. Są to p a r­
tie proletariackie, a proletarjatu u nas — nle- 
ma. Teorcfycy tych stronnictw łatają ten 
..mankament" rozmaitymi sposobami (do kon 
struowania „teoryj" nam, Żvdom, chwała Bo­
gu nie brak talentu!), ale faktu, że w golusie 
nie marny proletarjatu w marxowt,kiem tego 
słowa rozum!eniu, n kt teoriami usunąć nie 
zdoła. Subjekt sklepowy, buchalter, chłopiec,

do posyłek — pożal się Boże, jaki to „proleta - 
rjal": Mimo to Bund a może i jeden z obu 1’oa- 
le-Sjonów zdobędą e w Królestwie jeden man 
dat. Alei tak samo, jak to .test prawdopodobne, 
tak absolutnie pewnem jest, ze w Małopoisce
0 mandacie dla łych trzech stronnictw, Hoćby 
Się nawet wszystkie ze sobą połączyły (co jest 
oczywiście rzeczą z góry wykluczoną!), niema 
najmniejszej mowy. Nawet one same w naj- 
śmielsych swoich snach o tem nie marzą. — 
Przy poprzednich wyborach m>ał Bund w Nr* 
kowie 1376, a oba Poale Sjony, wówczas je ­
szcze stanowiące jedną całość — 108 głosów—
1 to jest drugi moment, który przy ocenie list 
klasowo-socjalistycznych należy wziąć W ra­
chubę.

Morel? Morał zupełnie jasny i prosty. Kto 
odtla glos na jedną z obu list ortodoksyjnych 
lut) na jedną z trzech Pst klasowo-sociallstycs 
nych — z góry może liczyć tylko i wyłączni* 
na ten efekt „pozytywny", że odciągnie głoa 
od jedynie realnej listy Zjedno zcuk  u f ś d a  
wo-żydowskiego Ńr. 17.

Pięć list żydowskich nie posiada szans naj­
mniejszych. Wystawiono je dla pustego do- 
gmatyzmu partyjnego, o ile n ;e z motywów —■ 
ze społecznego stanowiska — jeszcze gorszych.

Wyborca żydowski jesl jednak na tyle roM  
mny i rozsądny, że w tej niezbyt .".reszta sk o n  
plikowanej sęduacji doskonale się zorjertluj* i  
glosować bedzie w imię swoich interesów Po­
litycznych, gospodarczych i kulturalnych —* 
na 17-tkę. W. JŁ

Mewa irenowa króla Jerzego
na otwarciu sesii parlamentu

(Telegram własny „Nowego Dziennika1*)
Londyn, 7 2. (L) Dziś w połudn:e nastąpiło 

uroczyste otwarcie czwartej sesji obecnego 
parlamentu. Król wygłosił mowę tronową, w 
której między innemi stwierdził, że sytuacja 
w Chinach poprawia się, pozwalając ua po­
ważną redukcję wojskowych sil morsk ch wy 
sylanych na daleki Wschód celem obrony oby 
wateli i mienia brytyjskiegt w koncesjach. Po 
mimc to nieporządki i wojna domowa jak rów 
nież niebezpieczeństwo zagrażające życiu i 
mien u Anglków wywołują niepokój. Rzod 
stoi w dalszvm ciągu na gruncie dawniejszych 
oświadczeń, iż gotów jest zaspokoić aspiracje 
Clrńczyków skoro tylko będą oni moali zane 
wnic dostatecznie ochronę życia i mienia oby ­

wateli brytyjskich.
Następnie król oświadczył, że izad zbada uo 

skliwie nowy projekt traktatu rozjemczego, 
wysunięty przez Stany Zjednoczone i odnord 
się do tego projektu z sympatją. Dalej tnoMw 
tronowa zwraca uwagę na pewne oznaki ito- 
puiowcj poprawy w dzaizin ie  handlu wew­
nętrznego i zagranicznego pozwalające micĆ 
nadzieję, że poptawa ta trwać będz ie  nadal w 
roku przyszłym. Wreszcie król oświadczył, iż  
rząd rozważa możliwość zntmejszoma cięża­
rów podatków regionalnych nałożonych na 
przemysł i rolnictwo oraz zaproponuje projekt 
ustawy zmien^ająćej prawo wyborcze do Tłftr‘ 
lamentu oraz do cial mmorządowycli.

Gwałtowne burze śnieżne 
w Rcsji

Moskwa. 7. 2. PAT, r. Na linjl kolejowej Moskwa. 
Taszkient szaleje gwałtowna burza śnieżna, która 
s.powo4ovaia przerwanie kom .mikach aa eai», Lajt.

Tor ko-lcjowy pokryty jest w wielu ira.uktacli powlo­
ką śnieżną dochodzącą do 10 metrów stmbości. M b. 
sto Aktlulińsk zasypane jest śtilczieni, kt&reeo ol­
brzymie zwały dochodzą do wysokość! 21 stóp. Ró­
wnież i z Charkowa Tyilisu i Krymu donoszą o 32a 
lejących tar/ burzach : przerwaniu w związku z IMS 
kcouuńkaell kolejsw**.
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te n . Tuckaczenski w obrcnie Trockiego?
(Telegram własny

; Moskwa, 7 2. (D) W  Moskwie coraz usilniej" 
■aczynają obiegać pogłoski, dotyczące osoby 
gw. Tuchaczewskiego. Rzekomo przed dwoma 
tygodniami do Tuchaczewskiego przybyli dele 
gaci od szeregu pułków i prosili go. by w ystą­
pił w obronie Trockiego. Delegaci przedstawi­
li dowody, iż zgłaszają się w imieniu wszyst­
kich żołnierzy swoich pułków. Początkowo Tu 
chaczewski mial odmówić interwencji, potem 
jednak się ugodził. Do sprawy wmieszało się 
G P. U., które chciało aresztować Tuchaczew 
•kiego. Pilitbiuro otrzymało j.idnak wiado­
mość, że w razie aresztowania Tuchaczew - 
•kiego, pułki garnizonów moskiewskiego i le-

„Nowego Dziennika**)
ningradzkiego wystąpią zbrojnie przeciwko obe 
cnemu rządowi. Myśl o aresztowaniu Tucha- 
czewsk ego została zaniechana. Sytuacja pozo 
staje bardzo naprężona.

Znów aresztowanie dygnitarza 
sowieckiego

Moskwa. 7. 2. PAT. r. Donoszą z Symferopola, że 
były przewodniczący CKW republiki krymskiej Ibra 
hiroow złożony został z urzędu przez centralny korni 
tet wykonawczy z powodu popełnionych nadużyć. 
Ibrahfmowa aresztowano ! wdrożono przeciwko nie 
mu postępowanie sądowe.

Proces katów zatójcy Stołypina
Ryga. 7. 2. W  Kijowie rozpoczął się proces 

'dwóch robotników Siergiejewa i Kuzniecowa. 
którzy w roku 1911 dokonali egzekucji zabój­
cy Stołypina, Bogrc wa. Obaj oni zgłosili się do 
władz dobrowolnie, proponując swe usługi w 
charakterze katów. Podczas rozprawy Kuznie- 
oow zeznał, iż kilkarkotnie pociągnął Bogrowa 
za nogi, ponieważ ten ostatni pomimo zacią­

gnięcia stryczka jeszcze żył. Przed śmiercią 
zdążył jeszcze Bogrow splunąć w twarz Serge 
jewowi. Stryczek, na którym był powieszony 
Bogrow- Siergiejew zabrał do siebie i straszył 
nim robotników. Siergiejew znał dobrze Rasputi 
na. który go faworyzował. Obaj oskarżeni na 
leżeli do tak zwanego ..sojuza ruskawo naro- 
du“. Proces potrwa kilka dni.

Wiadomoi i  o potyczce
paleslyftik  ej p od  grwarancla 

Rotszylda — zm yślona
Berlin. 7. 2. ŻAT- W  związku z wiadomością 

podaną przez korespondenta jerozolimskiego 
^Berlinfcr Tageblatt* jakoby lord Rotszyld miał 
objąć gwarancję milionowej pożyczki na cele 
palestyńskie subskrybowanej przez Żydów, do 
wiaduje się „Judische Rundschau" z kół zbliżo­
nych do Egzekutywy Sjońskiej, że wiadomość 
ita jest pozbawiona jakiejkolwiek podstawy.
Co mówi oficjalny komunikat 
o  tajemniczym pożarze na stacji 

w Rzeszowie
W arszawa. 7. 2. PAT. W  związku z pożarem 

wagonu, jaki m.ał miejsce w dniu 5 lutego br. 
ne stacji kolejowej w Rzeszowie ministerstwo 
komunikacji podaje do wiadomości, co następu 
je: W  dniu 5 lutego o godzinie 4.15 na stacji 
Rzeszów w krakowskiej dyrekcji kolejowej w 
opuszczającym stację pociągu tow. zaDaliła się 
jedna z załadowanych platform. Przetokowy, 
który zauważył pożar, spowodował skierowa­
nie płonącego wagonu na tor boeżny. Wagon 
•płonął całkowicie. Śledztwo przeprowadzone 
później wykazało, że platforma była załadowa 
na 32 beczkami żelaznemi, w których według 
Hsty przewozowej znajdował się siarczek wę- 
, la, przesyłany przez rossńsko-niemieckie towa 
rzystwo transportowe do Kijowa. Dzięki prze 
zomości służby uratowano od pożaru - drugą 
platformę, która była naładowana tym samym 
lewarem.

7ajfcFe w Bursenlaitcfzie
Wiedeń, 7 2. PAT. Dzienniki donoszą, że do 

Jednej z miejscowości Burgenlandu wtargnęli 
dwaj żandarmi węgierscy, aresztowali tam pe 
Wnego robotnika węgierskiego i uprowadzili 
go do Węg er.

Interpelacja w parlamencie
Wiedeń, 7 2. PAT, W  komisji budżetowej 

austrjackiej Rady Narodowej zwrócił uwagę 
rządu poseł socjalistyczny Bauer na doniesie­
nie da!enników o b< iprawnem aresztowaniu 
pewnego górnika terytorjum austrjackiem 
przez żandarmów węgierskich. Poseł Bauer we 
*wtl rząd, aby domagał się od rz^du węgier­
skiego pełnego zadośćuczynienia i wydania 
aresztowanego górnika. Dzienniki popoludiiio 
Wc donoszą, że kanclerz Seipel ma dać odpo­
wiedź na interpelację w ciągu dnia dz siejsae- 
R V

Francja za 8-goffziiinym cniem 
pracy

Paryż. 7. 2. PAT. Na posiedzeniu Rady Mini­
strów, minister pracy Balliere przedstawił re­
zultaty obrad genewskich nad konwencja w 
sprawie 8-godzinnego dnia pracy. Rada Mini­
strów postanowiła utrzymać się na stanowisku 
zajętem do ratyfikowania konwencji przez par­
lament i przeciwstawić się wszelkiego rodzaju 
projektom rewizji rzeczonej konwencji.

Stresem?n wyjechał do Cannes
Berlin. 7. 2. PAT. r. Minister spraw zagranicz 

nych Stresemann opuścił wczoraj wieczorem 
Berlin udając się na urlop wypoczynkowy do 
Cannes. Cel podróży ministra Stresemanna 
nie został podany. Min. Stiesemann. jak się do­
wiaduje Taegliche Rundschau zabawi od 10 do 
20 bm. w Cannes gdzie go odw:edzi rumuński 
minister spraw zagranicznych Titulescu.

Nacjonalistyczna prasa niem. 
przeciwko Tcmaszowi Mannowi

(Telegram  w łasny „Nowego D ziennika ')
Berlin. 7. 2. (S) Nacjonalistyczna prasa niemie 

cka zwraca się ostro przeciwko znanemu po- 
wieściopisarzowi Tomaszowi Mannowi, bawią­
cemu obecnie w Paryżu z racji jego ugodowych 
mów, wygłasaznyeh obecnie w Paryżu. To­
masz Mann w mowach tych mianowicie wystę 
puje przeciwko nacjonalizmowi niemieckiemu i 
twierdzi, że zbliżenie kulturalne Niemiec do 
Francji mogłoby łatwiej nastąpić, aniżeli np. 
do Anglji, gdyż kultura francuska bliższą jest 
kulturze niemieckiej, aniżeli angielskiej. „Nach- 
tausgabe“ nazywa Tomasza Manna zdrajcą I
Japonja wobec projektu St. Z;.

c o  d o  z s k e z u  u i y w p n f c  ł o d z i  
p o d w o d n y c h

Londyn. 7. 2. PAT. r. Agencja Reutera donosi 
z Tokio: Oświadczenie sekretarza stanu Kello- 
ga. że rząd Stanów Zjednoczonych gotów jest 
podpisać z wszystkiemi mocarstwami świata 
traktat zabraniający używania łodzi podwod­
nych uważany jest raczej za pobożne życzenie, 
niż za propozycję praktyczną. Pogląd Japonii 
w spraw:e zakazu używania lodzi podwod­
nych pozostaje niezmieniony od czasu konferen. 
cji waszyngtońskiej. Japonja gotowa jest przy­
jąć propozycję w sprawie tegoż zakazu, jednak 
pod warunkiem- że równocześnie przyjmą ją 
też wszystkie pozostałe mocarstwa-

Konferencja w Belwederze
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 2. Sin. Dziś odbył premier PIl| 
sudski dłuższą konferencję w belwederze * eri- 
cepremjerem Bartlem,

Krwawa rzeź, której nie była
Lwów, 7 2. Niektóre pisma lwowskie a M  

niemi Ajencja wschodnia podały wiadumoś^ ® 
krwawym napadz'e bandyckim w Klodnie k® 
lo żółkwi. Bandyci mieli rzekomo napaść na 
dmoostwo rodnego z tamtejszych gospodarzył 
przyczem mieli wymordować całą jego rodzi-1 
nę.

W związku z fem ogłasza dziś Aj\ Wsch. na 
slentk-cy komunikat:

„Podana przez nas wiadrmość o krwnwef 
rzez w Klodnip koło Żółkwi, której ofiarą m ’«  
lo paść 7 osób. okazuje s'ę na szczęście, nie­
prawdziwa. Don esienie to neadeszło do I.wo-j 
wa wczoraj późnym wieczorem i dziś rano p® 
d°ne został,1 przez wszystkie pisma lwowskie. 
Władze śledcze interpelowane jeszcze wczoraj 
w^ecorem nie mogły dać w tj sprawie żadnej 
informacji, i dopiero dzisiaj wszczęły w lej 
sprawie śledztwo. Okazało się. że ani w Kio-) 
dnie ani też w okoPcy żadnego napadu rabunf! 
kowego nie byk). Stwierdza to komenda pań-1 
stwowej rolicji w Żótkwi- jak również poste 
runek policii w KłodrPe Nie potwierdził rów 
nieź tego faktu właściciel dworu kłodeńsklego 
p. Riiiński. W  związku z tern zarządzono ener 
giczne śledztwo dla wykrycia autora tej n"e-> 
prawdziwej ■wiadomości i ustalenie przyczyni 
riebywalei mistyfikacji. której ofiarą padła, 
prasa polska".

Sensacyjna kradzież na bała 
ffynlomatycznym

Praga. 7. .1. Praskie- firmy złotnicze wydały* 
komunikat do prasy, w którym przestrzegają 
przed zakupieniem niezmiernie kosztownego 
djademu z brylantami, który został skradziony" 
na balu amerykańskiego poselstwa w Pradze., 
Na balu tym by ło  około l r 0 osób ze sfer dyplo 
matycznych. politycznych i arystokracji cze­
skiej. W  czasie balu  b a ro n o w a  K arol na Mal- 
wec zauważyła brak kosztownego djademu, 
który się składał z 4 rzędów mniejszych dia­
mentów i piątego rzędu z trzynastu diamentów 
wielkości grochu, połączonych zlotemi łańcu­
szkami.

Wielkie oszustwa wyścigowe 
w Niemczech

Berlirt. 7. 2. (L) Policja w Hamburgu a reszto 
wała szajkę oszustów wyścigowych, którzy w  
szeregu miastach rfemieckich od szeregu lat do 
konywali oszukańczych transakcyj. Oszuśc*’ 
przejmowali doniesienia radjowe o wynikach 
konnych we Francji i dokonywali na tej podsta 
wie w ostatniej chwili przed urzdęowym opu­
blikowaniem tych wyników, zakładów z book- 
makerami, którzy ponieśli na skutek tego wiel­
kie straty materjalne.

J B r f y ś c i  i d o l a r y
Wiedeń, 7 2. P A T . Na wczorajszym balu pros 

sy generalny dyrektor teatrów pańslwowsch 
Schnę'dermann wygłosił przemówienie, w kló 
ren* zaznaczył, że teatry państwowe w W ie­
dniu pragną 9>ę zachować bezstronnie wobec 
wszystkich poważnych kierunków sztuki. Kai 
dy kierunek sztuki jest równouprawniony I 
godny poparcia, o ile okaże poważne chęci dss 
artystycznego kształtowania. Mówca apelował 
do prasy, by go w tych dążepacb popierała. 
Arlysc> austrjaccy me powinni gonić za dola­
rami, lecz pracować w ojczystych przybytkach 
sztuki. Przemów enie SelineidermannO" nagro­
dzili obecni na balu hucznemi oklaskami.

D ’ A n c  n z  d  c h o r y
Rzym, 7 2. PAT. Dzienniki donoszą, że 

D ‘Anur.z.i(i w obec złego stanu zd ro w ia  zmu .zo 
ny jest powstrzymać się od wszelkich zajęć.
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Prof. Birżyszka optymistą 
na — daleką metę

Nr. 44. — Zwiastun intelektualnego zbliżenia 
polsko-litewskiego. — Rewizyta. — U min. Za­
leskiego i Dobruckicgo. — Wspomnienia wileń­
skie — Najwybitniejsze nazwiska literatury li­
tewskie]. — Źydostwo na Litwie kowleri- 
fkieL — Najsilniejszym ruchem: sjonizm. — 
Autonomia, kulturalna „de facto". — Optymizm 

na dalszg meto.
Wywiad własny „Nowego Dziennika"
. . Kraków, 7 lutego

Niema co: jeden grzech rodzi drugi — je­
den wywiad następne! Ale leż przyznać trze­
ba, że to wcale przyjemna rzecz móc rozma­
k a ć  i przebywać z wybitnemi jednostkami.. a 
kle przyjeżdżaj? do nas i mogę nam niejedno 
opowiedzieć.

To'.eż rzecz jasna, że korzystając z pobvtti 
profesora uniwersytetu kowieńskiego, p. Bir- 
Źyszki w Kraków e, odwiedziłem odbywające­
go teraz podróż po uniwersyteckich miastach 
polskich historyka literatury litewsk:ej. Kie­
dy znalazłem się w Hotelu Francuskim i kie 
dy pow adonrono mnie, że prof. Birżyszka 
mieszka pod nrem 44, odrazu przez ekran pa­
mięci przesunął się cały świat mickiewiczow- 
»k'ej poezj1, owiała lKewskość, wiejąca z kart 
dzieł największego polskiego poety.

Jeszcze jedno nasunęło mi się, kiedy zabie­
rałem s!ę do pukania rod nr. 44: Przypomn a- 
letn sobie p. Alberta Thomasa i p. Karin Mi- 
chaelis. z którymi rozmawiałem ostaimo w Ho 
telu Francuskim Skoro p. T h o m a s  uchodzić 
tnoże za ambasadora pracy, a autorka „Nie­
bezpiecznego wieku" za ambasadorkę kob ety, 
prof. Birżyszka wydawał mi się niejako am ba­
sadorem i zw'astunem zbliżenia polsko I tew 
kiego, przyna jmniej w dziedz nie kultury i wy 
m any wzajemnych płodów nauki i piśmien­
nictwa.

Myślę tą podzieliłem się z prof. Birżyszką, 
wVaję.c się z n 'm  po p rzy jęc i, jakiem podej- 
mowail go profesorowie uniwersytetu krakow 
■kiego w restauracji Hotelu Francusk ego. — 
Prof. Birżyszka zastrzegł się jednak, że nie mo 
ie  i nie chce poruszać spraw politycznych. Te 
należą do dyplomatów i nie jego jest rzeczą 
mówić o nich.

— Jakiż jest zai.em cel podróży p. profesora 
po Polsce?

— W tym względz:e poinformuje sana naj­
lepiej odpowiednia rubryka paszportu — mó­
wi z osobliwie miłym uśmiechem profesor uni 
Wersytrtu kowieńskiego, poczem dodaje: Przy 
jazd mój jest w pewnej m erze rewizytą, od­
powiedzią na pobyt przedstawić eli prasy pol- 
akiej w Kownie. Co do mnie, zamęczam prze- 
dewszysfkicm zapoznać s;ę z polskiemi osrod 
kami uniwersjdeckiemi.

— Pan profesor przyjeżdża obecnie z War­
szawy i jedzie, o ‘le wiem, do Lwowa. Czy mo 
Ina zopytać o wrażenia z dotychczas odbytej 
części podróży po Polsce?

— O wrażen ach z Polski sam zamierzam 
napisać. Mogę jednak już teraz powiedzieć, że 
to. Cc dotąd widziałem, u Was, naogół nie by­
ło dis mnie niespodz anką. Mile uderzj la innie 
W każdym razie wielka uprzejmość, z jaką po 
dojmowano mnie wszędzie. W Warszawce 
przyjęli m n:e m. in. min. Zaleski i DobruckL 
Ten ostatni przyrzekł zająć się sprawą szkol­
nictwa litewskiego na Wileńszczyźnie.

Gzy pan profesoi jest w Krakowie po raz 
pierwszy?

W Krakowie jestem po raz pierwszy, 
irtrtommst w W ilnie mieskalem 4 d ra -  
lałem przez k :ll<a lat, aż do aresztowań‘a. 
i wysiedlenia mnie do Kowna w roku 19?2, Je 
stem bowiem również l działaczem i dzienni­
karzem. przyczem w latach 1919—1922 wyda­
wałem ze zrozumiałych względów kilkakro­
tnie zmien ające nazwę pismo „Głos L;twy‘‘

— Specjalnością p. profesora jest jednak li­
teratura?

— Tak. literatura litewska. Skrót tnoi.*go 
podręcznika do dziejów Mera tury

ukazał się również w języku polskim i rosyj­
skim.

— Czy Litwa utrzymuje teraz jakiś kontakt
Z R o sją?

— 0  ile chodzi, a  naukę, jesteśmy z Sow- 
dopją w niejakim kontakcie. Sam brałem leż 
w roku 1925 udział w jubileuszowym zjeżdze 
Icningradzk;ej akademji nauk.

— A jak się przedstawia dz ałalność uniwer 
syletu kowieńskiego, o ile idzie o literatury sio 
w ańsk ie?

— Mamy specjalną katedrę nauk literatur 
słowiańskich. ŁTeraturę polską czyta dziekan 
naszego wydziału filozoficznego p. Krewe Mic 
kiewiez.

— Prof. Krewe-Mirkiew”'cz jest, o ile wiem, 
także F>isarzem. Czy jest on może iakimś dale­
kim choćby krewniakiem Adama?

— P. Krewe-M ck:ewicz jest istotnie auto­
rem poezyj, przyczem oS*atnio przerzucił się 
w dziedzinę dramatu. Mickiew!czów jest u nas 
w'clu. jeden z nich jest nawet przywódcą ko­
munistów, ale nie są to — zdaje się — krewni 
autora „Pana Tadeusza”,

— A inni wybitniejsi pisarze* litewscy?
— Mamy ich kilku. A Więc np. także zrazu 

liryk, a potem komediopisarz i satyryk, Vajczu- 
nas, wybitny poeta i myśliciel, Vydunas. ze 
starszych Majro-nis. Młodszych poetów mamy 
bardzo, wielu i to wszystkich nowoczesnych kie 
runków: od ulegającego wpływom rosyjskim, 
red. czasopisma -Baras" Srogi, czy zaeżytane- 
gc w piśmiennictwie niemieckiem red. pisma 
„Pradaj f żlglaj", Klrszy, poprzez Tislavę. Biń- 
kisa i Taruksa. ąż po poetów o tendencji katdli 
ck'ei, grupujących się wokół czasopisma „2idi 
nis“ redagowanego przez doc. Mikołajtisa, pod 
pisującego się pseudonimem Putinas. Mamy. też 
kilka utalentowanych autorek.

— A powieść litewska?
— PowieSciopisarzy mamy dziś mak). Na u- 

wagę zasługuje tu wszakże Tutnas, który cie 
kawie zapowiadającą się powieść pt. „Prage- 
drula“ (rodzaj „Przedwiośnia") przerwać jed­
nak musiał Wskutęk pracy przy naszym uniwer 
sytecje.

■— Czy na język litewski dużo tłumaczy się 
z obcych literatur: mam na myśli głównie pol­
ską l żydowską?

— Stosunkowo niewiele. Zajęci głównie jeste 
śmy troską o jak najlepsze podręczniki i to głó 
wnie narazie dla szkół średnich. Chodzi nam o 
kadry inteligencji. Toteż także i profesorowie 
uniwersytetu pracują nieraz jako pedagogowie 
1 w szkołach średnich: 1 ja pracuję, jako dyre­
ktor gimnazjum.

— A czy dużo gimnazjów jest na Litwie Ko­
wieńskiej? Ile żydowskich i polskich?

— Razem z SO szkół średnich, w tem około 
10 hebrajskich I żydowskich, a 3 polskie.

— Czy dużo Żydów studjuje na uniwersyte-

. cie kow ieńsk im  i cz y  w ykładaj.-, tam  m oże tak 
i*, ja c y ś  p re i- s o r o  v.e ż y d o w sc y  I”

- -  W szech n ica  k o w ień sk a  Kozy oko ło  A)—23 
proc. s łu c h ac zy  ży d o w sk ich , ś a iń  m am  m iędzy 
słuchaczam i dw óch  bard zo  m iłych  i b iednych  
s tu d e n tó w  ży d o w sk ich , K isyna i Lem ęlrena 
m ów i z d o b ro tliw y m  uśm iechem  profesorsk im , 
p. B irż y szk a , g ład ząc  się w z ru sz o n y  po płdW'e!j 
ryżej czu p ry n ie  I b rodzie . Z pro feso ró w  żydo-’ 
w sk ich  w y k ła d a  u naś lite ra tu rę  i ję zy k  he­
bra jsk i docen t Szapiro, k tó ry  p rz y g o to w a ł wła 
śnie pracę h ab ilitacy jn ą  o  tw ó rcz o śc i pisarza 
h eb ra jsk iego , Mapu. P. S z a p iro  d o p a tru je  się 
wpływa krajobrazu litewskiego na opisy przy­
rody palestyńskiej w twórczości Mapu. Poza- 
tem wykłada na wydziale prawniczym Bela- 
ckin. ' i

— A jakie ugrupowanie partyjne najsilniejsza 
wpływy ma w łonie żydostwa Litwy kowień* 
skiej? ■

— Część młodzieży żydowskiej hołduje oczy 
wiście programom lewicowym, jednakże naj­
silniejszym ruchem jest chyba sjonizm.

— Jakiż jest stosunek rządu litewskiego, •  
także jaki jest osobisty stosunek p. profesora 
do ruchu sjońskiego?

— Sjoniści są nam najsympatyczniejsi, zaró­
wno z powodu ich ideologii, jak i w związku t, 
ich lojalnością względem. naszego państwa- 
Sam utrzymywałem dość żywy kontakt z drem 
Wygodzkkn, drem Szabądem 1 b. ministrami Ro 
senbauraem i drem Sołowejczykiem. Min. Ro­
senbaum jest obecnie przedstawicielem Litwy 
w Palestynie, z drem Sołowejczykiem straci­
łem kontakt. Znam również Gruenbauma 1 
P ’ Muekiesro.

Informuję prof. Birżyszkę, żę Dr. Sołowej- 
czyk pracuje obecnie w Berlinie nad encyklo- 
pedjr żydowską i pytam o autonomję kultu­
ralną Żydów na Litwie.

—‘ Istnieje ona d e  f a c t o .  Pozostawiamy 
zupełną autonomję , językową, uważając, że 
jest to rzecz wewnętrznie żydowska.

Rozmowa schodzi na literatury żydowską 1 
polska co do której staram s>'ę udzielić piof. 
Blrżyszee pewnych informacją. Mówimy rów­
nież rt życiu kuPuralnem na Litwie kowień­
skiej, h teatrze litewskim i żydowskim, o  ma­
larstwie, rzeźbie i tnuzyce 1'tewskiej.

Robi się późno. Prof. Birżyszka ma wkrótce 
udać się na dworzec celem wyjazdu do Lwo­
wa. Rzucam tedy, n łezrażony niechęcią prof, 
Birżyszki do tematów politycznych, ostatnie 
pytanie:

—  A jak pan profesor zapeti u je się na spnt 
wę zbliżeń1'a polsko-litewskiego? Czy można 
być w tej sprawie optymistą? Czy rządowi 
prof. Waldemarasa nie grozi załamanie się?

Jakkolwiek opozycja domaga się istotnie 
może pewnej rekonstrukcji obecnego gabinetu, 
to jednak wiadomości o ciągłych spiskach na 
Litwie wydają mi s;ę przesądzone. Weszliśmy 
teraz w okres stabilizacji i konsolidacji wew* 
nęfrżnej. Co do zbliżenia polsko-litewskiego 
koniecznem jest tu cierpliwość. Optymistą mu 
żna być, ale tylko na dalszą metę. W każdym 
razie zauważyłem w czasie mej podróży cnętf 
nawiązania intelektualno-kulturalńych stosufł 
ków między Polską a Litwą. W tym wzglądida 
będę się starał być, o ile możności, pomocnynŁ

Podziękowałem za informacje i pożegnałaś 
prof. Birźvszkę, gdyż był już istotnie najw yt- 
sry czas do pociągu w stronę Lwowa,

Leon Tcmplcr.

Losy serca Napoleona
Cesarz — jak w iadom o z w iarogodrych  pam ię­

tników  l dokumentów historycznych — zw rócił 
się no kilka dn i przed śm iercią do  zaufanego So-i 
bie lękórza Afliommarchicgo z p ro jbą , by był ó- 
bccny przy obdukcji pozgonnej zwłok, k tó rą  miał 
kierow ać doktór A rnotle, a to  w lym celu, by do­
pilnow ać jogo ostatn iej w oli Napoleon bowiem 
pragnął, by serce jego zostało w yjęte i dostarczo­
ne Wdowie, cesarzow ej Marji- Luizie 

Doktór Antom m archl w iernie dotrzym ał obiet­
nicy. w ykrnjal osobiście serce, um ieścił je w spe 
tjaim -j urnie s u b rn c j  ze spirytusem , m usiał 
wszakże uciec się do podstępu. bv móc tę relikwję 
wywieźć, słynny bowiem prześladow ca cesarza*

Hudson Law , sprzeciw ił się kategorycznie t  
rak terze guberna to ra  w yspy św Heleny, spelnlu* 
nlu w oli „generała B o n a p a r te g o A n to m m a rc h l
skorzystał ze śm ierci jakiegoś żołnierza angiel­
skiego ł zam ienił; w  porozum ieniu z A mottem* 
serca, k ładąc-cesa rsk ie  dó zw ykłego sło ja gltnta.- 
nego i Zabierając je —  ju ż ‘bez żadnych p rze szk ó d  
na pokład okrętu. N iestety, rta skutek straszliw e] 
burzy m orskiej, słój się rozkUpa serce Znikło. Do­
nic ro po długich i mozolnych poszukiw aniach u* 
dnlo się Antommarchiemu Odnaleźć w  szczelinach 
podłogi kajuty kilka drobnych cząsteczek tegu 
wielkiego serca — reszta, w  ciągu długiej nocy, 
sia ła  się pastw ą żarłocznych szczurów.

Sic transit gloria mundi...
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Sprawa przeniesienia
cfc Wiednia

L*gi Nar
Sprawa przeniesienia Ligi Narodów z Gene 

wy do W iednia wylania się od czasu du czasiv 
Interesując żywo opinję pubi;czną. Prasa tran 
cuska wciąż tą sprawą się zajmuje, popierając 
pod tym względem prasę wiedeńską, która, ro 
zumie się samo przez się, wypow-ada się slu- 
aowczo za przeniesiemem Ligi Narodów do 
Wiednia. Odgrywa tutaj rolę i strona politycz 
da albowiem chce się w ten sposób ostatecznie 
przeszkodzić przyłączeniu się Austrji do Nie­
miec. Gdyby Wiedeń stal >ię siedzibą Ligi Na 
rodów, ustal onoby raz na zawsze „neutraliza­
cję" Aust. ji.

Formalnie tych argumentów się nie wysu­
wa, podkreślając tylko techniczną stronę pro­
stem u Wykazuje się mianowicie, Ze Szwajca­
ria  nie udzieliła dotychczas członkom sekreta 
rja tu  Ligi Narodów, ani ież stałym delegatom 
Ligi prawe eksleryłorjalności, podkreśla się 
tćż, te  Szwajcarja nie uznała organizacji prasy 
przy Lidze Narodów, że nie wybudowała spe­
cjalnej stacji radjowej dla Ligi. Szwajcarja 
n>e zezwoliła też na urządzenie bezpośredniej 
komunikacji telegraficznej i telefonicznej ze 
stałymi europejskimi członkami Rady Ligi. a 
leiefonczna komunikacja Genewy z zagranicą 
puzosiawia wiele do życzenia, co utrudnia pra 
eę sekrctarjatu i akredytowanej przy Lidze 
prasy. Wreszo'e poważną rolę odgrywa okulicz 
ai'/ić, że Genewa jest miastem bardzo drogiem.

-oj

W ictkń chce się natomiast zoncwiązać przy 
z :ać '.szcik m stałym organom Ligi Narodów 
prawo c!<s «• jtorjalności, rozbudować swop 
komunikację telefoniczną 1 telegraficzną od­
powiednio do potrzep i życzeń L'gi Narodów. 
Pozatem chce Wiedeń odstąpić Lidze Narodów 
cały dawny Burg cesarski, tak, że wybudowa­
nie nowego pałacu Ligi Narodów byłoby zbę- 
dnem. Także życie we W iedniu jest znaczn‘e 
tańsze, przez co moznaby sobie zaoszczędzić 
roczme mil jon firnów szterlingów. Pozalem 
przytaczają zwolennicy przeniesienia Ligi Na 
rodów do Wiednia okoliczności, że Wiedeń ze 
względów geograficznych nardziej nadaje się 
na siedz:bę Ligi Narodów oa iłenewy. Wiedeń 
leży bowiem bliżej BaTkanu, który najwięcej 
da je pracy Lidze Narodów,

Te pogłoski tak często w ostatnich dn’nch 
się powtarzały, że sekretariat Ligi Narodów 
uznał za stosowne oficjalnie niejako je zde­
mentować. Porządek dzienny marcowei sesji 
Ligi Narodów, który w najbliższych dn:ach 
zostanie ogłoszony, nie zawiera żadnej wzmian 
ki o przen!esieniu Ligi z Genewy do Wiednia. 
Zresztą przygotowawcze prace dla budowy uo 
wego paiacu Ligi w Genewie posunęły się już 
tak daleko naprzód, że położenie kamienia wę 
giclnego nastąpi najprawdopodobniej jeszcze 
w tym roku.

Hindenburg przeciwko rozwią­
żą Din niemieckiego parlamentu
Ghoci i  tarcia koalicji rządowej w N ie m ­

czech straciły nieco na swej ostrość, jednako­
w o^ wciąż utrzymuje się bardzo żyWó wersja 
o  rozwiązaniu niemieckiego parlamentu je-, 
uczc na wiosnę br. Przeciwnikiem rozwiąza­
nia jest ha razie tylko marszałek Hindenburg, 
kti&.-y uca ynił swoją zgodę zależną od porozu­
mienia wszystikich wielkich stronnictw. Za 
■adniczymi przeciwnikami rozwiązania parła 
■ne ilu niemieckiego są niemieccy nacjonaliści, 
letórzy chcieliby jaknajdlużej pozostać w rzą­
dni e. Tym .azem prezydent Hindenburg stanął 
więc wyraźnie po stronie niemieckich naojona 
listów

Tarcia na panamerykaAsklej 
konferencji w Hava d u t o

Punkt ciężkości obrad panamerykańskicj 
sonfi rencj. w Ha rannie przeniósł się do korni 
syj, a głównie do komisji dla prawa między na

rodowego. PeruaAskj delegat Maurtoa odczytał 
referat tyczący się praw i obowiązków każde­
go członka Unji Pananierykańskiej. Maurtua 
między innymi oświadczył, że niezależność 
państwa nie jest absolutnem prawem, lecz mo 
że być ograniczona względami międzynarodo­
wej współpracy.

Przeciwko temu ujęciu wystąpili grwąłtoyct 
nie delegaci Argentyny i Mtksyka. Przyłączył 
się do nich także delegat republiki San Salwa­
dor. Guerro, klóry przeciwstawił wywodom 
peruańskiego delegata rezolucję konferencji 
prawników w Rio de Janeiro. W myśl tych re 
zolucyj nie wolno żadnemu państwu mieszać 
się w wewnętrzne stosunki innego państwa 
Wszyscy mówcy podkreślili, że niezależność 
każdego państwa musd być tak na wewnątrz 
jak i na zewnątrz zagwarantowana, a każda 
dyplomatyczna lub zbrojna interwencja jest 
nai uszeniem niezależności państwowej.

Ofenzywa Argentyny i Meksyka skierowaną 
jest więc Pryrain-e przeciwko Stanom Zjudno 
czonym.

Niemiecki uczony o polskim jasnowidzu Ossowieckim
Z paay  niemiecki uczony prof. August M esser o- 

glqsdł niedaw no książkę pt. „W issenschaftłicher 
O kkultism us1, w  której znajdujem y m in. u ttępy  
tyczące się znanego polskiego jasnow idza Osso- 
w ięckiego Prof. August M esser pdsze o  eksoery- 
ki e j  taca  k tó re  w ykazały  ponad w szelka w ątp li­
w ość zdolności jasnow idzenia n Os sowieckiego.

Eksperym enty  te  polegają na tem, że pewne o- 
aoby piszą ca łe  zdania lub w ykonyw ają rysunki, 
k tó re  wszystkim. :nnym uczestnikom  seansu są 
cupelnle nieznane. Osnowiecki, k tóry  prz~bywa w  
zam kniętym  pokoju, o trzym uje te  papiery w  zam­
kniętej i fapiecze tow anej kopercie. Ossowiecki 
b ierze kopertę do ręki, nie o tw ie ra  jej, przecha­
dza się w  pokoju tam i z powrotem  i po 5,10 lub 
15 tn-inutach opow iada treść  tych zapisków  lub 
też maluje na skraw ku papieru  rysunki. Okazało 
eię przytem, ie  Ossowiecki nie umie odczytyw ać 
rzeeży pisanych na m aszynie ■ u> a  ru i owanych, a 
f  rzeezT pisanych re k s  podaje dokładną tylko 
treść, nie trzym ając się dosłow nego tekstu Prze- 
p icw  dzono dz!esięć eksperym entów, z którycn o- 
e iem z u p e łn ie  się udało, jeden w  części tylko, a 
jeden całkiem  się aie udał

PeWnego dnia w ręczonó Ossowiecklemu papier 
zam knięty w  zalutow anera ołow ianem  naczyniu. 
P ap ie r ten zapisała pewna dama, k tó ra ' tego sa- 

thuto opuśa.bt Wer»zuwę NJst nie wiedział,

co ten pap ier zaw iera. Ossowiecki m usiał na to  
zużyć aż dwóch posiedzeń. P o  pierw szym  ekspe­
rymencie ośw iadczył Ossowiecki: „N apisała to
daina. Tyczy się św iata i siosumtn człowieka do 
św ia ta1*. Na drugiem  posiedzeniu, odbytem u księ­
cia Lubom irsLiego ośw iadczył Ossowiecki; „Cho­
dzi o  w ielkiego człowieka. Lud ma w rażenie, że 
przebyw a w śród  niego jeden z  najw iększych lu­
dzi stulecia. W idzę coś napisanego, przez kob.etę 
napisanego. W idzę też i rysunek. Hysunei przed­
staw ia pewnego męża o w ielkim  w ąsie i krzacza­
stych brw iach. Nosi uniform , podobny jest do P ił­
sudskiego, słow a są f^n c u sk ie , a oznaczają, że 
mąż ten nie obaw ia się niczego ani w  polityce a- 
ni w innej dziedzinie tak jak rycerz*.

O tw arto  ołow iane naczynie, w yjęto z n a n y  por­
tre t P iłsudskiego, a pod portretem  sta ły  słow a: 
„Le chevalier pans p ea r e t suns ro p ro d u  (rycerz 
s u  c _ x y  i  zmazy).

H K PK R TU A R  K '\O T K A T R A W
BAGATELA: ..Serce" (M ary P icklord).
CORSO: „Szatan p re rji"  w gł. ro li Jaok Hoit.
NOWOŚCI: „B ra terstw o  krw i".
SZTUKA: „Panam a"
UCIECHA i WANDA: .Z iem ia obiecana".
WARSZAW A: „M oskwa—Lwów** (Zdobywca

serc).

( X V r i f f  p o d e Ł n jd i  t<b c p a k M M l i  
B I  I  n l L I  nrmy „ tĆ R O T T t* 1 1 'ę r *  ■■■#
m± > wan i. F ab ry k a m t o  ad y  , i g o ć t '  B ą d a i

7  u i f i r M .  i n E u t t m y j  s z tu k i

NOWELA PERECA „BONCZE-SZWEjO* W S R 0 1  
PIĘTNASTU NAJPIĘKNIEJSZYCH NOWEL. 

ŚWIATA.
Amerykański historyk literatury John Cournoe m  

s ta n  15 najpiękniejszych nowel światowe] Hieratwy.* 
Należą do nich Gogola „Płaszcz", Tw geniew a 1 r  
karz pow iatow y ', G arsiina „Cztery dnie". CteclM  
wa „Ulubie-.itc*, Oorkija „26 i ledna", Andre lew* 
„Przepaść", Balzaca „Nieznane arcydzieło", F riS -  
ce‘a „Prokurator z Judei", Maupasśanla „Boułe- d a  
Sulf", nowela Yiliers dc L‘Is!e-Adamsa, nowele P o e j 
go, Sherwooda Andersona i Coparda, nowela Klpp. 
linga i wreszcie prześliczna nowela Pereca -Bończe 
Szwcjg".

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO W KRAKOWI*
Dziś „Lekkom yślna dziewczyna" B a la illea  a po* 
plsow ą ro lą p. L idji Potockiej. Gościnne w ystęp*  
p Lidji Potockiej zbliżają się już ku końoowlę 
chociaż publiczność, zachwycona g rą  w ielkiej a r  
tystki, szczelnie w ypełnia salę. W e c z w a r te j  
S k rz y p c e  jesienne" Surguczowa.

— Z TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO. Dziś ,wa> 
środę po raz 9-ty „Zielony Irak", ju tro  „Kiedy 
w rócisz?" Maughama. Próby z „Damy Kamei jo- 
w ej“ dobiegają końca. Najlepsze siły  zespołu pod 
kierunkiem  dyr. N ow akow skiego w zyw ają się- 
z upodobaniem w  styl sztuki, k lóra głosząc rehe-, 
bilitację kobiety u jw 'le j przez miłość dokonywa^ 
ła  niegdyś rew olucji pojęć etycznych, a dzisia j 
jest pełnym uroku zabytkiem , zaw sze niezawod ' 
nym w działaniu tentralnem  dzięki świetny** 
rolom o raz  stylow ej m ieszaninie sentym enm  Z re ­
alizmem.

— TEA TR OPERETKA „NOWOŚCI". D ziś w #  
środę 8 bm te a tr  z powodu generalnej próby 
zam knięty Ju tro  we czw artek o 7*30 w. p iem jer*  
św ietnego wodewilu pt. „Dwaj złodzieje czyi: Ra 
bert i B ertrand  , k tó ry  Dod względem bogactw * 
treści, barw ności akcyj 1 niefrasobliw ego humor 
ru  jest praw dziw ym  unikatem. P ierw szorzędna 
obsada i w zorow e w ykonanie zapew nią „Dwom 
złodziejom" d ługotrw ałe powodzenie.

— IV. PORANEK SYMFONICZNY Związku muzy 
ków odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. w sal! S łr 
rego Teatru. Publiczność Krakowa l a p o / n a s t e p e  
raz pierwszy z doskonałym dyrygentem p. Erichem 
S teklen  z Wiednia, pod którego batutą wykunatą,; 
nasi symfonicy Brucknera: III. symfonię I Ootd. 
marka: Uwerturę do op. „Sakuniala" oraz z w ysiew  
Utalentowanym planistą, jednym z laureatów  konkur 
su Chopina w W arszawie p. Jakóbem GimpJem, któi 
ry odegra Rachmaninowa koncert c-m'*11 z tow arzjr 
sze.ileni orkiestry. Bilety w cenie od 1 do 5 z?, 
nabycia kasie Starego Teatru (idelon Nr. 1485K

INSCENIZACJA PIEŚNI BIAIIKA. Miody r_ ly s« ą  
i artysta mai ar z Jakób Rothbaum, kicrowirk ak» \ 
demickiego kota dramatycznego w W arszawie urzą 
dzil niedawno wieczór dramatyczny. Inscenizowani 
przy pomocy uczniów gimnazjum hebrajskiego urwt 
ry Bialisa, Jak „Meltei M iabai" lid. Przedstawienie 
w* wołało wielkie zainteresowanie. Pieśni Bl&lfka Ht 
Bce* zowano w stylu pieśni 'udowych ^Uebieskicgo 
ptaka".

ANTYSEMICKIE NAPAŚCI NA FRANCISZKA 
WERFLA. Jak wiadomo Franciszek Werfel, autor 
.Paw ta między Żydami", otrzym ał „nagrodę Schil­
lera" za sw'o]ą prwieść pt. „Verdi“. Organy naciona 
Ustyczue bardzo ostro wystąpiły przeciwko odzna~ 
czeniu żydowskiego pisarza, zarzucając mu, że W 
swojej powieści gloryfikuje Włocha Verdicgo ko­
sztem Beethovena i Mozarta. Sekcja dla poezjJ przy 
pruskie] Akadcmji Sztuk wystąpiła w obronie poe^ 
ty Ffancis?ka Werfla z publiczną enuncjacją.

LUTHER W FILMIE. „Ufa* ‘ukończyła wielki film 
o Lu.tbrze. Role Lnthra gra Eiigeniuisz Kiópfer.

„FRAULEIN ELSE" Z ELŻBIETA BERGNER. EL 
żbieta Bergner gra główną rolę w nowym filmie, u- 
lożonym na podstawie noweli Sclimteiera „Fraule’n 
Else‘‘.

U ARY T E A T R Ó W  K R A K O W SK IG h 
KRAKOWSKI TEATR ŻY*DOWSKl 

(pocz. o godz 8*15 wiecz )
Środa: W ystęp p. L idji P o tockiej w  utuee „Lal 

komyśiua dziewczyna".

TEATR IM j  s ł o w a c k ie g o
(pocz o godz 7*3C wiecz.J

Środa: „Zielony Trak".
Czw artek: „Kiedy w rócisz?"

T EA TR  O PERETKA  „N 0W 01C I"
(pocz o godz 7*30 w i“r z )

Czwartek: „Dwaj złodzieje czyli R cbert i  B e r-> 
tr  ud" ^prem jeia)
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Rczuój sytuscfi na rynku pieniężnym
i kredytowym w r. 1927

Nafpterw poprawa -  późnie! po&orszenfe.
P odług spraw ozdania Banku Polskiego za r  z., 

położenie na rynku pieniężnym kształtow ało  się 
ęr OWym roku  niejednolicie. W pierw szych 3 ciu 
_le*ląc*oh piynnokc była dostateczną dzięki w zro 
alow i oszczędności, liberalnej działalności kredy* 
low ej Banku Polskiego, o raz oddziaływ aniu przy­
szłej pożyczki zagranicznej, co spow odow ało w ię­
kszy dopływ  kapitałów  do Polski w postaci k re­
dytów  tow arow ych, pożyczek gotówkowych i za* 
kupu przez zagranicę akcji i wogóle papierów  
W artościowych.

Poccynająe od czerw ca, na rynku pieniężnym 
la ło  się odczuć pewne pogorszenie, w yw ołane 
z jednej strony, przez pow ściągliw szą politykę 
kredytow ą Banku Polskiego, w związku z deficy­
tem bilansu handlowego, o raz  odroczeniem roko­
w ań  pożyczkowych, z drugiej strony — przez zwię 
kszone zapotrzebow anie środków  obrotow ych 
dla rozw ijającego się przem ysłu i rolnictw a

O bieg pieniężny powiększył siię w r. z. dość 
znacznie; z 1,021 mil zł. w  początku stycznia do 
1,312,3 mil w końcu roku, tj. o  28,5 proc.

Kruszoowo w alutow e rezerw y Banku w zrosły  
ł  264 mil. i ł  (31. X II 1926) do 1,207,4 mil. złotych 
(31. X II. 1927): do tak znacznego w zrostu  przyczy 
n lło  się, między innemi, przerachow anie według 
now ego parytetu , o raz  bardzo w ydatne wzmocnię 
nie d z i^ ti wpływom  z pożyczki zagranicznej. 
W zrost zapasu w alut i złota trw a ł n ieprzerw anie, 
z w yjątkiem  m aja, przez cały r&k, najp ierw , jako 
w ynik czynnego do kw ietnia bilansu handlowego, 
następnie zaś, jako rezultat osiągniętej w  pewnym 
zakresie  stabilizacji gospodarczej, co spow odo­
w ało  dopływ  w alut, uprzednio tezauryzowanych, 
o ra z  przypływ  znaczniejszych kredytów  zag ran i­
cznych.

Zgodnie z wym aganiem  nowego statutu, że 3 4 
m inim alnego pokrycia statutow ego stanow ić ma 
złoto. Bank P olsk i w  listopadzie r. z. kupił za 
grnneicą złota za 20 mil. dolarów . Jednocześnie 
sprow adzono do k raju  znaczną część z.łota, pozo­
stającego od r. 1925 na przechow aniu w Banku 
Angielskim. P rzeszło  2/3 całego zapasu z.łota są 
w W arszaw ie.

Spraw ozdanie Banku Polskiego za r. z. s tw ie r­
dza popraw ę stosunków na rynku kredytowym . 
Ilu strac ja  tej popraw y był w zrost w kładów  w  in­
stytucjach kredytowy.,'!' (łącznie około 400 mil. 
zł \  W  końcu r. z w kłady te w yniosły około 1,617 
mil zł. Przed wojną w kładów  nu ziemiach pol­
skich było około 3 m iliardów  fr. zł., z czew  80 
proc. stanow ił " w kłady w  kasach oszczędności 
i spółdzielniach kredytowych. W kłady tc były w y­
nikiem istotnej kap italizacji społecznej i przed­

staw iały  się, jako  rezultat nadwyżek nieskonsu- 
m owanego dochodu, lokow anych na dłuższe te r­
miny ł, w skutek tego, zasilających kredy* długo­
term inow y Obecnie poważną część w kładów  s ta ­
now ią ruchome pozostałości na rachunkach żyro- 
wych. czekowyeh I korespondentów , czyli, że m ają 
one ch a rak te r reźerw y kasow ej p rzedsiębiorstw  
i, Jako takie, ze względu na ich natychm iastow ą 
płatność i zmienność, nadają się zaleidwie W czę­
ści do zużytkow ania W zakresie  kredytu  d ługo­
term inowego.

W skutek spadku stopy procentow ej .od w kładów

Polityka Panku Polskiego
-ogo-

Jak  już wezor, j w telegram ach donieśliśm y, po­
głoski o zam ierzonem  jakoby przez Bank Polski 
zaostrzeniu kursu  polityki kredytow ej w związku 
z deficytem naszego bilansu handlow ego i siln iej­
szym dopływem w alut, są bezpodstawne. Sfery 
finansow e uw ażają, że odoływ w alut jest z jaw i­
skiem przejściowem  i powodowany był długo­
trw ałą  przew yżką im portu nad eksportem .

Należy pam iętać, że nasz bilans handlow y był 
daw niej sztucznie aktyw ny, gdyż deprecjacja w a­
luty i zubożenie k ra ju  sztucznie u trzym yw ały 
im port na zbyt niskim poziomie. Je s t rzeczą jasną, 
że popraw ie gospodarczej musi tow arzyszyć w iel­
ki w zrost im poriu produkcyjnego, natom iast eks­
port dopiero  stonniow o może nadążyć za w zra ­
stającym  importem.

Po<l tym względem nie było żadnych złudzeń 
przy zaw ieraniu  umowy w  spraw ie pożyczki sta 
bilizaeyjnej; słow nym  jej celem miało być zabez­
pieczenie w aluty w tym w łaśnie okresie  przejścio 
wym. kiedy im port przew yższa jeszoze nasz eks­
port.

Sytuacja ;,owv/.sza była przew idziana zarów no 
przez rząd, jak i przez Bank Polski, którego po­
zycja jest dzisiaj tak  silna, żc deficyt sezonowy 
tego rodzaju z łatw ością da się pokryć bez ucieka 
ni a się do restrykcji handlowych.

Nowy system skupu butelek 
sn*rt>ti*sowvcb

Zaprzestanie z dn. 1 lutego br. przyjm ow ania 
przez miejsca detalicznej sprzedaży w yrobów  mo­
nopolowych butelek zw rotuych od konsumentów, 
w yw ołało w p rasie  niezgodzie z  rzeczyw istością j 
pogłoski o zunełnem uchyleniu skupu butelek u- i

coraz Większa ilość wolnej gotowizny odpływ ał* 
na zakup papierów  procentowych, oo oddziały­
w ało  dodatnio na rozw ój kredytu dhi gole n ie n o ­
wego. Między innemi, św iadczy o  tern fakt umiesz­
czenia całkow icie na rynku w ew nętrznym  listów  
zastawnych, wypuszczonych w  r. z. przez Bank 
gospodarstw a krajow ego i państw ow y Bank ro l­
ny (około 63,5 mil. fr. zł. w  ciągu 10 miesięcy). 
Bank Polski przyczynił się rów nież w  znaczne) 
m ierze do wzmożenia kredytu długoterminowego^ 
nabyw ając papiery  procentow a na rachunek w ła­
sny, jako  też na lokatę funduszu zapasow ego i O- 
m erytalnego; w arto ść  b ilansow a tych papierów  
w ynosi około 62 mil złotych.

W  czerw cu 1925 r kredyty  Banku P olskiego 
stanow iły  1(3 ogólnych kredytów  kró tko term ino­
wych w  Polsce; w  d. 30 IX 1927 udział len snądł 
do 24,3 proc. O bjaw  ten jest w yraźnym  dowodem 
popraw y stosunków  kredytow ych, gdyż kredyty  
W Battkn em isyjnym  powinny być rezerw oarem , 
a  nie głównem  źródłem  kredytu.

i—— —■
parcie go na zasadach handlowych.

Dotychczas hurtow nie skupow ały butelki od 
konsum entów po bardzo niskich cenach, aby j* 
następnie po cenach znacznie wyższych odsprze­
daw ać państw ow ym  w ytw órniom  wódek. Obecni* 
w yelim inow ano kosztow ne pośrednictw o hurto- 
wui i na podstaw ie prze targu  pow ierzono skup 
dostawcom, którzy, dając odpowiednie gw arancje 
finansowe, zobow iązali się dostarczyć P aństw o­
wemu Monopolowi Spirytusow em u zraczn ie w ię­
kszej ilości butelek używanych od otrzym yw a­
nych dotychczas przez monopol na w arunkach da­
leko dla niego korzystniejszych. (Pap.).

0 elewator zbożowy w Oświęcimiu
Badania kom isji rzeczoznawców w ykazały po­

trzebę budowy elew atora zbożowego standaryza­
cyjne - konsuracyjnego w  południow o-zachodniej 
dzielnicy P aństw a, przyc-zem za najodpowiedniej­
sze d lań  miejsce w ybrano  Oświęcim. W skutek 
kontr nropozycji zbudow ania tego elew atora w MJ 
słowicach, Izba handlow a w  K atow icach, przepro  
Wadziła badania, k tóre w ykazały, że Oświęcim 
jest jednak punkiem stosowniejszym , gdyż leży 
na linji, w iodącej do Czechosłowacji i A uatrjl, 
znajduje się niedaleko rolniczych okolic Śląska t  
w ojew ództw a krakow skiego, jest stosunkow a 
niezbyt odległy od głównych stacyj odbiorczych 
Zagłębia i  tak  dużego ośrodka konsum eyjnego 
jnk K raków  i m iasta pobliskie, a w reszcie m* 
znacznie więcej miejsca dla rozbudow y to ró w  iitft 
przeciążone ruchem w ęglowym  Mysłowice W  Wy 
słowicach m ógłby pow stać jedynie elew ator-zb ior 
nica dla końsum eji W ewnętrznej, podczas gdy *  
planie obecnym leży zbudow anie elew atora , m a­
jącego znaczenie rów nież dla eksportu.

Inport ftltdil do Polski
iyw anych Jak się dowiadujemy, chodzi w danym i D yrektor D epartam entu M orskiego w  M inister- 
wypadku jedynie o zracjonalizow anie skupu i o- . jmn Przem ysłu i Handlu, inż. T. Nosowicz, pod-

Z Wystaw sbtarcwycie
E Czcrwanki, ic fjl S ryfańskiej 

I W ytłnwy N te ir lf itm l)
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych

W ystaw a obecna jest rew elucją dla K rakow a, 
nietylko dla sw ojego poziomu, bo w ostatnim  ro ­
ku Więcej mieliśmy w ystaw  w artościow ych, ale 
przede wszy stkiem  dlatego, że mamy możność po­
znania kilku koryfeuszy z W arszaw y, których na­
sze społeczeństwo mało, albo w ogóle nie zna, a 
ponadto oglądam y prace daw nej grupy ..Form i­
stów 1', w śród nich — Czyżewskiego, A. P ronasz­
ki i. i.

Jeśli dodamy Z. S tryjeńska, mamy już ruicin 
w ystaw ę — jakiej dawno chyba nie było!

P rzedew szy stk iem radzę oglądnąć wciąż nas in­
trygujących ..now atorów 11, aż do skrajnego kon­
s t r u k ty w n y  Stażew skiego i — zastanow ić się 
trochę. Są to ci sami, k tórzy  przed kilku laty  tyle 
k rw i napsuli ludziom żądnym spoczynku, ludziom, 
k lórzy  chcieliby mieć sztukę do poduszki, taką nu­
cącą „lu- lu1' do kołyski.

W olałbym  zam m sl recenzji pomówić trochę o 
tej w ciąż aktualnej spraw ie, ale Uczę się z men­
talnością okresu  przedwyborczego...

Na raz ie  stw ierdzam  z przykrością, że „szer­
sza" publiczność patrzy  na każdego artystę, od­
biegającego od tradycji ub5egłego stulecia, jak u* 
kogoś, k tóry  ma fioła w głowie, albo też uważa, 
że a rty sta  nabiera na kaw ał sympatycznych, spo- 
kolnyoh snobów.

Dopóki sle nie rozpraw im y, żądam kredytu: 
wierzcie, że tok nie jest, że W 'dka część artystów  
ma szlachetny, poważny stosunek do sw ojej sztu­

ki. a u trudnia im zdobycie zaufania poczęśei leni­
we społeczeństwo a poozęści koledzy, k tórzy  w y­
korzystu jąc ogólną ciezorpntację, podsuw ają fa ł­
szywą monetę.
Każda nowa. św ieża idea w  sztuce działa jak  sen- 
zacja i jest też nią w pewnym sensie; a są ludzie, 
którzy z góry sensacji niedow ierzają, teanbardziej, 
gdy pod jej przykryw ką każą się dopatryw ać — 
piękna Identyczne zjaw isko  tow arzyszy odkry­
ciom naukowym. W tedy do szeregów  szczerych od 
ważnych pionierów  w kradają  się szarlatan i.

Publiczność przew ażnie nie zdaje sobie sp ra ­
wy, że sztuka plastyczna, jako  taka walczy dziś 
O p raw o  swego istnienia, o  praw o ju tr*  i s ta ra  
się sam a wyznaczyć sobie i u trw alić  miejsce, któ­
re tna zająć w  zm ienionej umysłowości nadrasta- 
jncego pokolenia Przesilenie, k tórego św iadka­
mi jesteśm y, objęło nietylko m alarstw o, czy teatr, 
ale całą hum anistyczną podstaw ę naszej kultury.

Tych. którzy po przeczytaniu recenzji oglądną 
sobie w yśtnw ę, proszę narazie — nim tę spraw ę 
gruntow niej w yjaśnim y — oglądnąć n iektóre „nie 
zrozum iałe" rzeczy, jak dekoracje, ozdoby, albo 
też jako realistyczne obrazy ludzi i przedm iotów  
z niezbadanego dotychczas kraju , np. z dorzecza 
Kongo lub Sambatjonu.

Niezależnie od tego, jak się spraw n ma w  isto ­
cie. tendencją nowej sztuki jest powszechność 
odczuwania jej. N iektórzy chcą ją jednak — „ro ­
zumieć", a w ystarczy gdy „się podoba'1, gdy „dzia­
ła". jak w ieża gotycka, lub koronka brabancka.

Chciejcie rozumieć i — wejdźcie na p ierw szą 
salę!

Zofja S tryjeńska rozw iesiła część ogromnych 
.,panneaux‘ i szereg ilustracyj M alarkę tę obw o­
łano  narodow e®  objawieniom  polakiem, d la  mole

najw yżej może być ty lko objawieniom , bo  j«j 
cyficznoeć polska w yczerpuje się  w  s tro ju  i  w  
temacie. Sztuka „narodow a1' istn ieje w tedy, g ł f  
jest niezmienna, tradycyjna (Egipt) om al be&imłe* 
na; w yklucza ona i niw eluje w szelką indyw idual­
ność poszczególnego tw órcy; rządzą n ią kanony, 
dogmaty. Tem at „paunettuz" S try jeńska rozw ią­
zała w  ten sposób, że grupy  postaci ułożył* W 
dwóch kondygnacjach nad sobą ignoru jąc **- 
sadniczo anty dekoracyjną dalszą perspektywą* 
jestto  jedyna zresztą  isto tna cecha łącząca ją  •  
prym ityw am i. K olorystka żywa, hanuou izu je b«i 
wy zielone, czerwone, niebieskie, żółte — omom 
w  tych zestaw ieniach rew olucyjnych zapędów, a- 
ni w ybujałej indywidualności. Fascynujące jeet ti 
S tryjeńskiej nato-nlast — i w  tern jej w ielkie t u ­
czenie — ogrom ne bogactw o kształtów , n iezw ykła 
oryginalność w  układzie płaszczyzn i układnie 
figury, k tó ra  u niej w  każdej psychologicznie w* 
m otyw ow anej pozycji działa zdecydowanie deko­
racyjnie

Niem niej in teresujące jest trak tow an ie  pojedyn­
czej płaszczyzny barw nej, k tó rą  w ypełnia za sa ­
dniczo jednolicie a ożyw ia akcentem uw ypukla­
jącym, modelując ją  delikatnie i przecinając nie­
spodziew anie mocnym ostrym  ornam entom . Kon­
tury, jakby nożycami wycięte, m ają oczywiści* 
sw ój rodowód w w ycinaukach. T o  sam o mniej- 
więcej da się o  jej ilustracjach  i tańcach pow ie­
dzieć.

N ajśw ietniejszy jest jednak u S tryjeńskiej ta ­
lent naracyjuy  — bajeczność jej pomysłów, idej, 
ich niesam owity, dyskretn ie groteskow y czar, k tó ­
re ją  w ysunęły na czoło polskich ilustra torów .

M. Waldnum 
(Dokończeni* aaatąpLjj-
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pobytu służbow ego w  Anglji w szedł w  po- 
■Ozumiciiie z grupa dużego przem ysłu rybackie­
go  w Szkocji celem założenia konsorcjum  angiel 
eko- polskiego przy udziale Rządu ze strony  pol­
sk ie j dla bezpośredniego im portu śledzą do Polski

K onsorcjum  to ma uruehmoić pod polską ban­
dera  T* sta tków  rybackich, w yszkolić naszych ry ­
baków  w  połow ie siedzi w  morzu pólnocnem i wy 
budow ać pozate.n w  Gdyni sortow nie, składy, 
chłodnie, k tóre będą stanow iły  bazę m etylko dla 
im portu  śledzi do Polski, lecz rów nież dla tr a n ­
zytu śledzi tą  d rogą do Rum unji i  R o s ji

C ałkow ity kap ita ł dostarczy strona angielska 
(250.000 funtów  szterlingów ), jako  kap ita ł ob liga­
cyjny Rząd polski zaś będzie m iał w iększość a- 
dżia łów  W; kap itale  akcyjnym.

Rynek materiałów ba wełnanych
N a łódzkim  rynku  m aterja łów  baw ełnianych 

ruch w  dalszym  ciągu słaby. T łum aczy się to  
przedew szystkiem  brakiem  g o tó w k i o raz  silne- 
m l m rozam i k tó re  powodnją, że kupcy w strzym u­
ją  się naruzie od zakupów  tow arów  letnich. Naj- 
ł*r” -dziej idą to w ary  całoroczne, szczególnie ko- 
szndowe. P ra w ie  w szystkie fab ryk i łódzkie pod­
w yższyły  sw e cenniki na to w ary  le tn ie  o  C proc. 
4o  lOproc. W arunk i sprzedaży nie uległy zmianie. 
(Hurtownicy płacą w  fabrykach  przew ażnie 25 
proc. gotów ką, na resztę zaś d a ją  w eksle z te r ­
minem dochodzącym niejednokrotnie naw et do 5 
m iesięcy. W szystkie p raw ie  firm y łódzkie zm ie­
s i ły  już sw e ceuuiki do larow e na zlotowe. Ceny 
{przedstawiają się  obecnie za 1 m etr loco fabryka 
Sff złotych następująco: (między innemu): Eisun-
b rau iia  m aterja ły  pościelowe „L ivadia‘‘ szerokość 

JO  om. — 1,76, „Regatft" — 1,76, „Y aleocja" -  2,41 
^Riyiera'" — 3,1X3. M etkal szerokość 72 cm. -  119, 
gprteścieradłowe — 2,47, kalesonow e — 2,05, płó­
tn o  J P ‘ szerokość 90 o n . — 1,58, „Pola" szerokość 
*5 cm. — 1,79 —  2,12, „W isła 140 cm. — 4,90, b re ­
zen ty  — 3$4 — 3,69 — 3,84; firm y K rusche i En- 
5Jmr w  P ahjanleaeh to w ary  letnie: m uśliny 1,42 — 
1,47 — 1,51, Mcsyna 1,59, to w ary  b ia łe: Itro as  1,21 
l i i  — 1,42, p łó tno (1000) 1,53, „Kościuszko" 1,60, 
„Shyrting ' — 1,49. „V ictoria" — 1,61 —  1,78, „Ju- 
ttleu s/o w c" 1.85, p łótno ludow e 1,27, P ika 186, 
p rześcierad ła  domowe 2,66. w iejsk ie — 2,74. N i 
ry n k u  poznańskim  panuje w  handlu hurtow ym  
(Bteterjałamd baw ełnianym i zupełny spokój. Daje 
Uię odczuw ać silny  b rak  gotówki. K lijentela s ta ra  
4,ę  0  pro longatę akceptów. H andel detaliczny u- 
r t y l / i ł  w  styczniu w ysprzedaie , bez większych 
jednak w yników . Zapotrzebow anie na sezon ba­
lo w y  je s t m niejsze, n iż .w  zeszłym roku. Obroty 
W obro tach  całorocznych, jakoteż W zimowych 
bard zo  małe.

Program itacyj radjofonicŁnych
. v Środa, 8 to tem .

Kraków. (566 m) 12. Komunikaty. 15-15.20. Komuna 
łaty meteorologiczne i gospodarcze, 16.40—17.05. 
Odczyt pt.: „O łączność emigracji z krajem", wygi. 
Md. W. Wobnout, 17.20—17.45. Skrzynka pocztowa" 
Ing. S4 Broniewski, 17,45—18.15. Audycja dla mło­
dzieży (w wykon. art. Teatru ML), 18.15—1&56. Kon 
cm t na dw a fortepiany w wykonaniu pp. Salomei 
Cibensckfitz i Marii Zlmamermami: l. M ozart: Sona 
ta  D-dnr: 2. Rachmaninow: Barcarola op. Ł , 3. Cha. 
hrier: Yalse ron>antiqae, 4. Plrani: Gavotte op. 34. 
19.05—19.15. Giełda rolnicza, 19.35—20. Odczyt pt.: 
„Język, jako zwierciadło dziejów kultury — na mar 
finesue dzieła AL Brucknera", wykł. red. E. Hae- 
cker, 20—20.30. Komunikaty. 20.30. Koncert z W ar- 
taaw y.

W arszawa. (1111 m) 12.15 i 16.25. Komunikaty, 
17.45. Transm. z Krakowa, 18.15. Koncert (J. Strauss) 
SOJO. Koncert muz. M. Karłowicza (m. ta. pieśni w y 
Kon. L. Dygasa, ML Mokrzyckie], chóru i ta.).

PoznaiL (344,8 m) 12.45. Koncert, 13 1 14. Giełda. 
17-45. Godzina wesoła, (m. Sn. pleśni), 22.30. Muzyka 
taneczna.

Katowice. (422 m) 17.20. Odczyt. 17.45. Transm. 
a  Krakowa. 18.15 I 20.30. Koncerty z W arszawy.

Wilno. (435 m) 18.10—19. Koncert. 20.30. Koncert 
*  W arszaw y, 22.30. Muz. taneczna.

Wiedeń. (517,2 m) 11,15. Koncerty, 20.30. Sztuka i 
muz. lekka.

Berlin. (4832? m) 17-30. Koncert, 20.10. Operetka 
t  muz. tan.

lipek . (365,8 m) 19.30. „Eugeniusz Ontgin", op. 
Czajkowskiego.

Laagenberg. (468.8 m) 13.18 Koncerty.
Praga. (348,9 m) 16.40 i 19.30 i 22. Koncerty.

Z ruchu wyborczego

Ifjr. fyfonli

Zydostwo sanockie u  17-łha
(Kor. Wł.) Sanok, 6 lutego.

W niedzielę 5 bm. odbyło się p ierw sze zgnoma 
dzenie przedwyborcze, urządzone przez K w nitet 
w yborczy Zjednoczenia na rodowo-żydo wsk tego.

Zgrom adzenie to  w yw ołało  w ielkie za in tereso­
w anie w śród w yborców  żydowskich, tak, ie  już 
na godzinę przed zapowiedzi a nem rozpoczęciem 
zgrom adzenia publiczność tłum nie zaczęła się 
schodzić, a w ielka sala kina „U aiecha‘ była po 
brzegi zapełniona tak, że w iele osób nie mogąc 
dostać się do w nętrza, m usiało  zrezygnow ać z w y 
słuchania przem ówień referentów .

Zgrom adzenie było imponującą m anifestacją na 
rzecz lis ty  narodowo-żydowskiej. W ykazało ono, 
że jak przy poprzednich w yborach tak i obecnie 
w szyscy w yborcy żydowscy oddadzą swój głos 
na listę Nr. 17.

Zgrom adzenie zagaił imieniem Komitetu w ybór 
czego p. D r W einreb. P o  przedstaw ieniu zgrom a­
dzonych referen tów  pp. b. senato ra D ra Roteo- 
słre icha i D ra R ichtera zostaje  p. D r W einreb w y 
b ran y  przewodm dnia: P ierw szy  m ówca p. D r Ri­
chter, w itany przez publiczność burzlawemi ok la­
skam i w  swem nadzwyczaj zajmująeem przem ó­
wieniu, w ykazuje, iż nasza godność narodow a ja ­
koteż in teresa m as żydow skich w ym agają, aby 
przedstaw icielam i naszymi w sejm ie byli Żydzi, a 
to  tacy, k tórzy  po trafią  godnie i o fiarn ie  bronić 
naszych postu latów  (burzliw e oklaski)

Z kolei zabiera g łos ‘ entuzjastycznie w itany b. 
senato r R otenstreich, k tóry  przedstaw ia pracę po 
słów  żydowskich w  ostatn im  sejmie i w ykazuje, 
iż próby dotychczasowych rządów  zrujnow ania 
m as żydowskich, k tó re  są elementem pożytecz­
nym dla państw a, spow odow ały załam anie Się ca 
lego życia gospodarczego kraju . W zględem rządu 
m arszałka P iłsudskiego zajm ujem y stanow isko 
przychylne, jednak m ę bez zastrzeżeń, gdyż cały 
szereg reform  podatkowych i ustaw  m ających się 
ukazać są niebezpieczeństwem dla kupca i rze­
m ieślnika żydowskiego. In teresów  naszych mogą 
bronić nie kandydaci „jedynki*-, którzy Żydów po­
trzebują i znać będą ty lko  do 4 m arca, ale ci, 
k tórzy znają dolę m as żydowskich i dla ich praW 
dotąd ofiarn ie walczyli (d ługotrw ałe ok lask i). 
Z powodu pory  obiadowej a także z powodu te ­
go, że referenci mieli jeszcze przem aw iać w Dy­
now ie i w  Dubiecku (nad Sanem) przewodniczący 
nie o tw orzy ł dyskusji, a po jednogłośnem przy­
jęciu rezolucji, w której w yborcy zebrami na w ie­
cu w yrażają uznanie i podziękow anie posłom sjo- 
nistycznym za ich niestrudzoną pracę, Jakoteż 
zadowolenie z powodu w ystaw ien ia w  naszym o- 
k ręgu kandydatury  D ra Rotenstreich*, za k tó rą  
w szyscy Żydzi głosow ać będą jak  jeden m ąż — 
przewodniczący zam knął zgrom adzenie, a obecni 
we w zniosłym  nastro ju  odśpiew ali „H atikw a". —  
Na zgrom adzeniu obecny był przedstaw iciel w ła ­
dzy p. sta ro s ta  Nieć. Elem.

Rząd „silny" czy-spraw‘edliwy?
W  „Naprzodzie" w ypow iada L d. (zapew ne Igna 

cy Daszyński) cierpkie uw agi pod adresem  sana 
to rów :

Dzień w  dzień w ołają ci panow ie o  „silny 
r z ą d ', w m aw iając w  gazeciaraka opinję, że 
ca ły  k ra j tęskni do tego ich ideału. Ale w szy­
scy wiemy, że tak  nie jest. W iemy i czujemy 
to  doskonale, że gdyby ci zwolennicy lis ty  Nr. 
1 nie mieli pomocy wojewodów, starostów , 
kom isarzy policji, a  w ślad  za tern w ójtów  1 
sołtysów , nie zdobyliby tern hasłem  naw et 50 
m andatówl

K raj nie tęskni w cale do „s ilnego ' rządu, 
lecz do uczciwego i spraw iedliw ego; n ikt nie 
chce bata na sw oje plecy, a każdy chce takich 
stosunków, aby rząd trzym ał się p raw a a nie 
był rządem  „silnego '1 bezpraw ia!

W  dem okracji może ten rząd  być napraw dę 
„silnym", k tó ry  ma za sobą s ta łą  w iększość 
parlam entu, lub w  raz ie  potrzeby w iększość 
narodu.

. .I  jeszcze jedno. W  w ojnie św iatow ej ru ­
nęły te państw a, k tóre m iały w łaśn ie „silne" 
rządy, nieliczące się z wo]ą w iększości n aro ­
du, a zwyciężyły w łaśn ie ow e dem okracje 
F rancji i Anglji, te U6troje parlam entarne, na 
k tóre kręci dzisiaj nosem lada chłystek, Ifló- 
ry  nie jest w  gruncie rzeczy dzieckiem, lec* 
bękartem  majowym...

Oszczercza walka wyborcza
Stronnictw a żydow skie w b. K ongresów ce pro­

wadzą kam panję w yborczą, w  ktOrej oszczerstw o 
1 niskie zarzuty odgryw ają  piufwszorzętiuą rolę.

P rym  w tych zarzutach w iedzie o rgan  
K irschbraun - P ry  łucki „ J u d ' i o rg a n  B u k is  
„PoiK scajtung . „Jud ' nie w aha się p isać o  Mor 
ku narodow o-żydow skim  przy bloku o u d e js to to l 
narodow ych, że blok ten w ystępuje przeciw ko 
rządow i m arszałka P iłsudsk iego  i  że- „je»  ■ 
seł GrOnbaum prow adzi Żydów do w alk i a  re w  
dem"... -

Nie potrzeba oczyw iście zaznaczać, iż je s t IW 
ohydne kłam stw o Atoli w alki w yborczej a p a w  
jąccj tak niskiem i oszczerstw am i nie było. j m a >  
podczas żadnej akcji wyborczej.

Bundowska „Folkscajtung" pragnie znow u zdy­
skredytow ać sjonistów  w oczach społeczeństw a 
żydowskiego i zarzuca un, iż rzekom o w ystępu­
ją  przeciwko szkolnictwu żydow skiem u. Po skoWt 
prom itow aniu się w zw iązku ze sp ia w ą  sen a tu ­
ra K ernera „Folkscajtung" w ystąpiła przeciw ka 
sjonistycznem u ław nikow i m ag istratu  łódzkiego^ 
p. Joelowi 7. zarzutem, że w strzym ał się  od g ło ­
sow ania na radzie m iejskiej w  czasie obrad  n a J  
aubwemeją w  sp raw ie  szkół „Ciszo". Ją*  »tę #  
becnie okazuje, radni sj-uiistyczni w  Lodzi glo­
sow ali za subwencjonowaniem  szkolnictw a „Ci­
s z o ' na rów ni z resz tą  szkolnictw a ży dow sk iego  
atoli przedstaw iciel Bundu głosow ał p rzeciw ka 
szkołom T arbutu . • ■-

Cała ta kam panja oszczercza jest- w ynikiem  
w alk i w yborczej. N ie mogąc w alczyć na p la tfo r­
mie program ów  i św iatopoglądów , w alczy s ię  
najłatw iejszą b ron ią  — roianowićtte oszczerstwem

Sanacyjny konserwatyzm 
p r a g n i e  w r ó c i ć  d e  g a l i c y j s k i c h  

c t i i ń w
Chadecka ..Rzeczpospolita" p isa ła  przed k ilku  

dniam i:
Gdyby nie ca ra t i jego ppłitjjka, nasyłając* 

nam od 50 la t masy. t  zw  litw aków , tuczem 
niezw iązanych ani z życiem narodu  polskiego 
ani z jego hislorycznem i tradycjam i, — tub 
że z  Żydami, osiadłym i u  nas z dziada, p r a ­
dziada, ła tw ie j doszlibyśm y , do  porozum ie­
nia.

Sanacyjny o rgan  konserw atystów  tdołccznyCft 
„Dzień P olski", k tóry  pozatem  drze z chadecją 
koty, uw aża powyższe „stw ierdzenie" za „b a r­
dzo rozumne" i od  siebie dodaje jeszcze aasiępo- 
jąoe uw agi:

Oczywiście m owy być nie może o  porozu­
mieniu z sjonlstam i, k tórzy  nie mogąc rea liao  
Wać hasła  em igracji do P alestyny, dążą' do  
stw orzenia rodzaju państw a w  państw ie u  
nas i są  elementem aa w skroś antypolskim , 
ani też z komunizującym „Bondem" N ato ­
m iast nic łatw iejszego, jak  porozum ienie Z o r ­
todoksami, w spółziainteresowanym i z  nam i w  
obronie podstaw  religijnych w  życiu publicz- 

nem, szczerze lo ja liy m i wobec państw a f  
as Wskrós praw orządnym i K onserw atyw ne 
Rządy polskie w  b. Galicji znakom icie w yw ig  
zyw ały  się  zaw sze z problem u ustosunkow a­
nia się  do ludności żydowskiej 

Istotnie, podziw iać należy kom pletną chaoty- 
czność polskiej m yśli politycznej. Rząd w ypow ia­
da o tw arc ie  sw oje sym patje dla sjonLzmu, b. mi- 
rj& tw  spraw . zagr. konserw atysta  Skrzyński 
stw ierdza to  w  oficijanlym liście do  Sokołow a —; 
a tu  przychodzi o rgan  sanacyjny i konserw atyw ­
ny i opow iada idjotyczne bzdury o  „elemencie na- 
w skróś antypolskim ". W szystko na tu ra ln ie  w  tym 
celu, aby wrócić do galicyjskiej ptflityki „Ulnor- 
todoksyjre j", polegającej na tendencji u trw alen ia 
po w ieczne czasy ciemnoty i nęd ly  żydowskiej.

Tak w ygląda polityka „sanacji" wobec żydo- 
stw a!

Mistyczny sion;sta „Renben*4 
o t r z y m u j ą  d o k t o r a t  I a u z w ł o k o  

„ B l a n k * *
Czytelnicy nasi przypom inają sobie zapew ne 

jeszcze bajeczkę o  Icm, jak to  — asym ila to rskat 
— Anglo Jew ish  A ssociation rozpatryw ać m iało 
„skargę" Reich ca G rynbaum  i zaw yrokow ać na 
korzyść D ra Reicha, choć do „sporu" tego — wo­
bec niew ysław icnia lis t ż y d o w i  ich bloku -mniej­
szościowego w e Wscfa. M ałepelsee — w cale n ie  
doszło. Referentem  spraw y  m iał być „ZnaUJ ‘ (nb. 
sanatorem !) sjon ista  „R euben"„

P o i p r a s a  żydow ska ca łą tę  bujdę, św iad­
czącą ty lko  o ignorancji publicystów  polskich W 
dziedzinie sp raw  żydowskich, serdecznie w yśm ia­
ła , w raca te raz  do całej tej sp raw y  „Głos P ra w ­
dy" I uporczywie dowodzi że „D r Reubea B lank" 
jest „sjonistą" 1 że „głos jego 1 echa jego głosu 
W p rasie  sjoais tycznej w skazują, że ty lko  z  to r-
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Wiadomości z kraju
ta y a sa . .a i ifctuiw in . 'i.,,1 5"■ sssssa  yiii.1 ■, i i jii g ■ t .
^ 0 lm jvk  powodów organizacja .sjon. nic zała tw ia 
■prawy D r Reicha i że z  nim bezsprzecznie sym ­
patyzow ano”.

Wobec tego jeszcze raz  stw ierdzam y że Anglo 
JtW iśL A ssociation ze sjouranem  nic nie ma 
WśjlÓlńego t  że udokloryzow any pan Reuben na- 
■Wtskl»m Blank nie jest żadnym sjonistą, ani do 

sjonistycznej nie należy — o  ile. ro- 
mtśni* ’■ s i^  wogólc człowiek o lakiem  tmitami t 
b zw L d u i istnieje.

i  w Lub In e walą s;ę sufity
W  jbieg łq  niedziele m iał s it odbyć w jednej 

A La ł  k inofeatralnych w  Lublinie w ielki w e c  b lo­
ku narodow o-żydow skiego przy bloku mniejsz.o- 
ś*i- narodow ych. W osta tn ie j chwili w łaściciel ki- 
bń OiNbiadczyl, że nie może udz:elić sali. ponie- 
w kż fetńleie obaw a, iż zaw ali się sufit. W skutek 
tój?0 odbyły się  m ityngi w  cztcrecli mniejszych 
talach organizacji sjonistycznej w Lublinie.

Jak będzie wyglądał przyszły 
se;rn?

■: Jakko lw iek  trudno  mówić o  w idokach różnych 
Wałczących sue sobą stronnictw , to  .jednak pcw- 
m,T jĘSt, że przyszłe w ybory przyniosą zasad? 
ajcze zm iany w  składzie sejmu W ielu przyw ód­
ców nic o trzym a m andatu w  obecnym sejm ie Naj 
•Większe zm iany zajdą w  klubie endeckim. W ielu 
przedstaw icieli daw nego endeckiego ltlnbu sej- 

.ffloWego. jak  prof. G łąbiński, Załuska, Seyda i Za 
norrskL  kandyduje do senatu. Na liście sejm ow ej 
endecji figu ru ją zaledw ie 24 nazw iska byłych 
p o k ró j  (W dawnym  sejmie klub endecki liczył 
100 Członków), natom iast w ystaw iono  obecnie 
sz e reg  m łodszych sił z Obozu W ielkiej Polsku.
Z D ubadecji kandydują obecnie ty lko prof. S trou- 
*Ly ptO?.’: Stefan D ąbrow ski i Mączyński. Chade­
cja _plragjiie‘obecnie rów nież w prow adzić do sej­
mu sWbSdi przyw ódców , a to  Chacjńskiego, Bit- 
jn e ra , kś. Baczyńskiego, Gdykn itd. Również pia- 
stow cy p ragną  za w szelką cenę w prow adzić dó 
sejm u HiarsŁałkn R ataja, W itosa, K iernika, Dęb­
sk ifeat*. S tronnictw o to zostało  o  ty le  znaczni# 
osłabione, że b; seria to r Bójko o d erw ał od  P ia s ta  
Wiele, inteligencji. N ajbardziej knserw atyw ną ze 
s trońn ic łw  notskich Okazała się PPS, która, usi- , 
łb ie  w prow adzić do sejmu dawnych swoich przy­
wódców, jak Daszyński, Marek, B arlicki, Niechciał 
Iłćw śbi. P rag er, Zdław ski, Lieberm-ann, Diam and 
Std. Nowe siły  p ragn ie  w prow adzić sanacja ze 
w szystkich sfer. Na listach jej figuru ją książęta, 
w ojskow i, inteligencja pracująca, rolnicy itp. Ze, 
sz lach ty  figu ru ją  na tis taeh  sanacji nazw iska kiś. 
Luoonw  -k.eyo, ks. R adziw iłła, ks Sapiehy i in­
nych, z w ojskow ych pułk. Sław ka, pułk P ierac- 
jb eg p , geueraał Galicy i  innych. fl

Gdzie odżyła Chlenal
P raedew szystkiem  w  "Warszawie. Tu połączy- 

ł a . s t ę  endecja z  chadecją w e w spólny blok. P o ­
dobny blok istn ieje w  Lodzi, w  Częstochowie i  
W ^  lnie. W e Wschodniej M ałopolsce odżyła ró ­
wnież Chjena. a le  tu ta j za w arła  endecja sojukz.r 
■nie z  chadecją, lecz z  P iastow cam ,.

Pierwsze aresztowania przed­
wyborcze w Przemyślu

N ąsz korespondent przem yski (T.) donosi:
W  bocy Z p ią tku  na sobotę o raz  w  sobotę w 

dzień i  w  nocy w ładze policji politycznej doko-' 
nąły  szeregu  aresztow ań w śród  rn7odzieży komu- 
mfcfyćznej i  komunizującej. Ogółem osadzono w 
aresztach  połićji 21 osób, z czego 5 w krótce w y­
puszczono na w olną stopę. A resztow ani nic re ­
k ru tu ją  się  w yłącznie z kom unistów , lecz znajdu­
ją  się Wśród nich także członkowie PPS. lew icy 
i  ukraińsk iego  „Selrobu' Podobno nie znaleziono 
u aresztow anych u których przeprow adzono d ro ­
biazgow ą rew izję zarów no osobistą jak  i domo­
w a r r  żadnych m ałe ija łów  kompromitujących.

Jedynie W domu niejakiego Ruczki znalfeziono 
kilku g ran a tó w  ręcznych. Nie ma to jednak ; być 
kontuhista, lecz członek U kraińskiej H rom ady, a 
witfe p a r tj i  w cale nie komunistycznej. "Wśród are- 
-z tow tayob  znajduje się 2 Żydów i jedną Żydów­
k a  ; , . 1 :

i  żkie były  podstaw y do aresztow ań i  jak ie  re ­
zultaty  osiągnięto, okaże p ierw iastkow e śledz­
two, k tó re  n araz ie  jest o taczane śc isłą  tajem nicą.

Nasz numer — 17

Tajemnicze i straszne 
samobójstwa

Z, W arszaw y donoszh: W okolicach Radzymi- 
na. pod W arszaw ą, wybrała" Się na wycieczkę s a ­
niam i g rupa nauczycieli -i uczniów seniinarjum  
nauczycielskiego. W  pewnym momencie nauczy­
ciel szkoły powszechnej z- w ioski Cielnej, 25 letni 
A lfred Furinańczyk, wydobył- rew olw er i dał k il­
ka strza łów  na w iw at. Bezpośrednio potem sk ie­
row ał Furm auczyk rew olw er ku skroni i zanim 
ktokolw iek zdołał mu w ytrącić broń z ręki. w y­
strze lił K ula przeszyła głowę na wylot. P rzed  
nadejściem pomocy lekarsk ie j F"urmańczyk za­
kończył życie. P rzy  zm arłym  znaleziono listę z. ąa 
zw iskaaii nauczyciel;, którym  m iał w ypłacić pen­
sję, o raz pieniądze, przeznaczone na ten cel. Po­
za tern nie znaleziono żadnych' listów . Pow ód 
sam obójstw a nie je s t znany

O 0 $
Przedw czoraj popełniła sam obójstw o 33 letnia 

Hilda H ittm an, pracująca od: m iesiąca jako  ku­
charka u przem ysłow ca leśnego p. Halba. Hittrna- 
nów na od czterech la t Była zaręczona ze sto la­
rzem fabryki Lillpota W W arszaw ie. W  o s ta t­
nich czasach stosunek len  zepsuł się, a kiedy pa­
s to r og łosił w  kościele" ew angelickim  zapowiedzi 
narzeczonego z inną kobietą, H ittm anów na w  
dniu w czorajszym  po napisan iu  lis tu  do narze­
czonego, rzuciła saę z piątego p iętra na bruk. Sa­
m obójstw o to  p rzyb ra ło  rózm iary  w prost ok rop­
ne. Oto spadając desperatka tra f iła  na wysokie, 
k ilkum etrow e sztachety żelazne, okala jące  stos 
stąrych  dekoracyj, hałeżących: do  T eatru  W ielkie 
go. T rzy  o s tre  sztachety przebiły  na w ylot ciało  
H ittm anów ny, łam iąc je  na pot .Śmierć nastąp iła  
n atychm iast

*»- o  i  > ' -
SANOK. (Kor ,wł.) Dramat hebrajski w „Domu 

żołnierza Polskiego.”
Poaczas walki wyborćjej, gdzie wszelkie jparijo 

zaabsorbowane są polityką, „IWTja” Zgotowała nam 
niezwykle przyjemną wt-spadziankę przez odegranie 

' sztuki hebrajskiej „Hamętoraf” J.. Gordińa w  wiejs­
kiej salii- „Domu Żołnierza Polskiego”. Była to jak,

1 gdyby wielką .manifestacją żywego słowa Ifebraj* 
śkiego.

Burzliwe i.długotrw ale oklaski, które tow arzyszy 
ty  grze ntalentowanych młodych,,, amatorów," byty 
wyrazem polnego uznanją i zadowolenia publicżno- 
ścl. Szczere uznanie należy się .reżyserow i p. M. 
W ©ługowi za niestrudzony wysiłek około należyte­
go przygotowania sztuki. Przedstawienie <o stanowi 
sukces pracy hebrajskiej w  naszem mieśoie, a w ra­
żenie jakie po nietn pozstalo stanowić będzie inije 
wspomnienie dla miłośników sztuki hebrajskiej. W 
przedstawieniu łgali udział: Pp. Pfeicrówna, Landu, 
manówna, Lóffelstielówna, Rabnerówna, Gelamdcr. 
Frorn Pipę, Springer, Meisner flaftel, Fubrer i 
Spruag. ;

ŁĄCKO. (Kor. wł.). Z życia ajonistycznego.
Z powodu zbyt w ielkiego oddalenia od w ięk­

szych skupień żydowskich, dociera do nas ruch 
sjoński bardzo powoi}. Jedyną placów ką, któjra 
skupia młodzież nasżfegc m iasta jest organizacja 
A gudat H anoar H aiw ri, pom yślnie się rozw ijają-, 
ca. Podczas „Tygodnia' Młodzieży1' b aw ił u  nas z .

Z  SOLI KONCERTOWEJ
„ECHU1* — STEFAN ASKENA8E

Chór „Echa” (jeszcze wciąż tylko męski) stal się 
w krakowskim ruchu muzycznym bardzo, poważną 
pozycją aktywną, która z roku na rok coraz bardziej 
się utrwala. W alory głosowe i techncizne chóru npo, 
ważniają jednak do żądania szerszych produkcji,; niż 
te, które w ciasnych granicach uprawianego genre‘u 
programowego się mieszczą. Pełna sala Starego T ea‘ 
tru jest przecież -najlepszym dowodem sympatii i u- 
żnania, jakie sobie „Echo” 1 jego niestrudzony dyry 
gent, dyr. W alewski w : Krakowie już zdobyli, a to 
obliguje.

Sztuka fortepianowa Stefana Askenazego zaiaśnia 
la na ostatnim koncercie' w całym niepospolitym już 
blasku w nadzwyczaj- głęboko ujętej sonacie h-fnoll 
Liszta; dużo ognia, finezji dynamicznej, szerokiej li­
nii i — do najważniejsze! — widocznego, szeżeręr 
go przejęcia się* które w historii muzyki posiada 
swą kartę, stanowiąc linje,,demarkacyiną dla formy 
sonatowej i zajmuje do dziś wśród utworów Liszta 
dominujące stanowisko. Białym krukiem były też w 
programie dwa Preludia i Fugi Bacha, te wiecznie 
świeże i przepiękne „drobiazgi” mistrza o niezgłę­
bionej" sztuce kontrapunktycznej — znakomicie za- 
gratMw Dr Aptł

ram ienia Org. Sjon, tow. B. Bioder, który zdołał- 
wzmocnić istn ie jącą  organizację, zain teresow aw ­
szy n ią  dotychczas niezorganizow aną młodzież.

O statn io  zreorganizow ał się  u uus Komitet L o ­
kalny Org. Sjon., na czele k tórego  stoi p. R achel*: 
G rossbard.   ;

™“~ 0--T - ' “■
ZGON BLP. DRA ANZELMA LAND AU A, W#".

Lw ow ie zm arł znany działacz sjonistyczny D r A u .. 
zelm l.andau  w  57 roku życia. Błp. Anzelm LttWt 
dau, z zaw odu agronom , p racow ał przez dwa l i ­
ta  w  kolo-njaćh żyiow skiclr w  Argentynie, N astę­
pnie przebyw ał w e Lw owie, gdzie rozw ija ł sza* 
io k ą  działalność sjonlstyczrią, pracując w  k ie ro tf 
nictw ic ŻFN., potem w  „Keren H ajessod" i W 
„E zrzc”, O rganizacja, sjonistyczma we. wsch. Ma* 
łopolsce i społeczeństwo żydowskie . ponosi n ie ­
pow etow aną stratę . Cześć Jego pam lęcil

SEKRETARZ ś w i a t o w e g o  z w i ą z k u  STttU 
D ENT6W  W  W ARSZAW IE. W  tych dniach przy* 
byw a do W arszaw y generalny sek re ta rz  świato* 
w ego zw iązku akadem ików, D r Kocz-nik, który 
podjął podróż po E uropie celem zapoznania s i |  
ze sy tuacją akadem ików. Dr Rocznik będzie go­
ściem kierow ników  polskich; organizacyj kkadik 
m ickdh. W  zw iązkn z jego pobytem postanowfif 
cen tralny  kom itet żydowskich organizacy j s tu ­
denckich w  Polsce zaprosić  D ra  R ocznika i za ­
znajom ić go z sy tuacją studentów  żydowskich w  
Polsce. D r Rocznik przybyw a obecnie z  PragR  
gdzie zaznajom ił s ię  z, tam tejszem  życiem studehe 
kiem. ' >

POETA LITEW SK I W  W A R SZA W IE 2  I V
ryża do W arszaw y przybył znany poeta litewski, 
Juozps Tysliaw a. Miody tep literat, pisze obecni* 
powieść, o p a r tą  na w rażeniach 1 przygodach, dw  
znanych W rozm aitych m iastach Europy. Zwiett 
dza w szystkie k ra je : w  Polsce zabawił czas dłuih. 
M!y. ■ rj

W i d o k i  m o n a r c h is t ó w  w  p o l s c e . z  s »*
raż a  (wojew. białostockie) donoszą, że do  przy­
byłych na ja rm ark  w ieśniaków  zaczął przema­
w iać ndejakf H ipolit K w iatkow sk i Jednakże p h  
Wypowiedzeniu przez m ówcę pierw szego adanlai 
„W  Polsce pow inien rządzić k ró l” wieśKińcy Wy* 
gwizdali go, unjeonożUw" ijąc kontynuawande ia% 
wy.

KOBIETY W SĄDOWNICTWIE. W krótce M
się ukazać u staw a jako dekret P rezydenta R z p łt) |

' k tó ra  dopuści kobiety do aktyw nego udziału  W 
•sądownictwie z  w yjątkiem  sądów  przysięgłych. A

W IELKA POŻYCZKA ZAGRANICZNA M P O ­
ZNANIA. Jak  się dowiadujem y, gm ina m. Poaub- 

. nia zaw arła  umowę z konsorcjum  au^elskicfa tto  
w arzystw  asekuracyjnych w  sp raw ie  zaciągnię*
cia pożyczki inw estycyjnej w  w ysokości 500,000 
funtów  śzterlińgów . W tych dniach odbyło  ślę W 
Poznaniu sfinalizow anie rokow ań, przyczetn przed 
staw ioiele konsorojuiń angielskiego badali szetto  
gółow o przem ysłow e Zakłady użyteczności pubM* 
cznej m. Poznania i  stw ierdzili, i»  sta.n jest m a -  
rowy,

i MORDERSTWO KOLO BOSNOWUA. N a drodoT 
koło Sosnowca napadli bandyci na kupca Jozefie 
Kopek„ żądając od niego w ydania pieniędzy, K it  
dy Kopek próbow ał Stawić opór, bandyci źao trs t-  
liii go, zab ra li pieoiąuze i  zUikK.

—iii i  n o n  — i,, ,

ICĄOK PŁA PAW

Farbowanie włosów
Zwyczaj farbow ania w łosów  na ko lo r jaeą{  

pow stał w e F ran cji za H enryka Iii-go . P ie rw sw  
w padła na ten pom ysł M ałgorzata "Walezjanka, * 
noszenie blond w łosów  sta ło  się aż do czasów  Lu­
dw ika X III-go praw em , k tórego  nip w olnp by*t 
przekroczyć. '  ;

K atarzyna Medici, k tó ra  w prow adziła do Frtuo- 
cji modę perfum, m iała w łosy  rude z  natury , U 
naśladow anie tego koloru  było  oznaką hółdu.

Rzymianie, przez w iek cały farbow ali Włosy Ml 
czerwono. Byron opow iada w  jak i sposób 'Wento 
cjanki pielęgnow ały w łosy: w ychodziły na taraft 
w porze najw iększego npału, z głow ą p rzyk ry tą  
kapeluszem bez denka dla ochrony cery. W łojy 
rozpuszczone i zw ilżone specjalnym i olejkam i pod­
daw ały działan iu  - prom ieni słottea. od których na­
b iera ły  czerw onaw ej barw y,

W  XVI-ym wieku specjaliści m alarze zajraowa* 
li się kolorow aniem  tw arzy  w ielkośw iatow ych 
kobiet, w ybierających się na bal, zw łaszcza w* 
Włoszech. Syn sław nego Tycjana, Cezafy Vecel« 
lio  znany był ze sztuki „upięk&cania tuod j^ ,
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Be Zv.-iaitl.il żyd. Inw alidów . —- Sekcja dram . przy 
l'ow  . / la r l tu f .  - Z Rady m iejskiej. — Z K ahatu.

OiM?sd:ij odbyło :>■ IV Zwyczajne W alne Z gro­
m adzenie /.w inzku Zy'\. Inw alidów  wdów i sierót 
wojennych w Rzeszowie w obecności delegatów  
Zarządu Głównego w K rakow ie pp. Buchnera i 
Dra Szcrmunta Spraw ozdanie z czynności W y­
działu złożył przewodn. Dr. Spira. W ydział p ra ­
cował energicznie dla ulżenia doli żydow skich o- 
fiai wojennych, a w  szczególności zak u p io io  przy 
hory i książki szkolne dla dzieci, węgiel i drzew o 
m  opal, lekarstw a, o raz  udzielano oomocy prze 
jezdnym inwalidom W ydział udzielał pomocy p ra  
wnej swym członkom za pośrednictw em  sw ego a- 
dw okala, o raz  pomocy lekarsk ie j przez sw ego le­
karza. W ydział bardzo często inte w enjow ał u 
władz, a z liczby w ysłanych lis tów  poznać, że u- 
tizym yw ał ścisły kontakt z w ładzam i i dzaałacza- 
mi społecznymi całej Polski. Liczba członków w y­
nosi obecnie 210 nadzw yczajnych, a 98 zwyczaj- 
eych. P rócz spraw ozdania w ygłosili referaly  
w spom niani delegaci. N astępnie uchw alono abso- 
lutorjum  ustępującem u W ydziałow i, a ponadto 
w yrażono szczere podziękow anie D row i Spirze i 
Dyr. Tannenbaum ow i za wytężoną i bezin tereso­
w ną pracę dla dobra Zwuązku, a ponadto w d o ­
w ód uznania po itan-owilo W alne Zgrom adzenie 
ufundować 2 stypendja roczne po 50 zł. im. D ra 
S piry  i  dyf. Tanenbaoina dla biednych sie ró t 
szkolnych M. in. uchw alono też rezolucję, by u 
m iarodajnych w ładz przeprow adzono zm ianę roz 
porządzeniu o  czasie pracy dla inw alidów  konce­
sjonariuszy  tytoniow ych w  tym  kierunku, aby im 
um ożliw ić o tw ieran ie przedsięb iorstw  tych w nie 
dziele i św ięta, o raz trzym anie ich otw orem  po 
godzinie 7 w iecz.; w reszcie uchw alono zw rócić 
Się do Zarządu głów nego o  dopuszczenie przed­
staw icieli żyd. Inw alidów  do K om isji pożyczko­
w ej przy Banku rolnym . W końcu w ybrano  nowy 
W ydział z Drem S p ira ponownie, jako  przewo- 
d a  lezącym

Dzięki usiłowaniom  niektórych członków tut. 
Clow. „ T a rb u t założono przy tern stow. sekcję 
dram atyczną, k tó ra  oueguaj odegrała p o ia z  p ierw  
aay d ram at H irszbeiua pt. „W śród zielonych pół“. 
U dział wziięli pp. F riedm ann, Mgr. H erschtall, 
I łe fh  rtew no. Ch. H orow itzów na, S. H orow itzó- 
Wua, I. H orow itz, Langsam ó-vna, Standel i W ei- 
chselbaum  Gra am ato rów  spo tkała się z zado­
w oleniem  zebranej publiczności. Sukces m oralny 
ł  u ia terjalny, jak i sekcja osiągnęła, powinien jej 
dodać bodźca do dalszej p racy  dla szerzenia ku l­
tury bebrajsk ie j w śród  szerokich sfer społeczeń­
stw a żydowskiego.

W dniach 16, 17 i 18 ub. m. odbyła się generalna 
dyskusja budżetowa Rady m iejskiej i po jej zam ­
knięciu uchwalono budżet gminy, w ynoszący w  
dochodach 1,017,443 zł., a w w ydatkach 1,014,192 
c l  Po p rzestudjow aniu  poszczególnych pozycyj 
budżetowych dochodzi ślę do Wniosku, że ludność 
Żydowska jest bardzo obciążona w  tym budżecie 
t t  względu na prelim inow ane dochody z podat­
ków . Z drugiej atruny zauw ażyć należy, że w w y­
datkach gm iny partycypuje ludność żydow ska W 
JBIkOmej mierze. I tak z całego sztabu urzędni­
ków  Żydzi mają zaledw ie 3 urzędników, a m iano­
w icie lekarza  m iejskiego i 2 siły pomocnicze p i­
sarsk ie  W tej dziedzinie powinna radni żydowscy 
Wytężyć Wszelkie siły, by nastąp iła  gruntow na 
■mianu przy  przyjm ow aniu urzędników  do M agi­
s tra tu  A że p raca konsekw entna przynosi pewne 
owoce, św iadczyć mogą usiłow ania radnych sjo- 
nislycznych. k tó re  dały  ten rezultat, że poraź 
p ierw szy figu ru ją  w  budżecie pozycje dla instytu- 
cyj żydowskich, k tó re  dotychczas z dochodów 
gminnych nie korzystały . I ta-k dla ż. T  G S. 
„B ar Kochba" uehw nlono subwencję w kw ocie 500 
żł,, na żydow skie szkolnictwo 3,000 zł., dla Tow. 
„T arbu t'1 1,000 zł., „Talmud T ora  ' 1,500 zł itp Do­
tychczas pozycyj budżetowych na cele żydowskie 
w ogóle nie było, a o ile jak ieś T ow arzystw a ko­
rzysta ły  z minimalnych subwencyj gminy, to  o* 
tizym yw aly  je  z działu „dobroczynność publicz­
n a 1'. D aw niej bowiem reprezentanci żydowscy 
„w stydzili się '1 ośw iadczać otw arcie, że insty tu­
cje żydow skie potrzebują poparcia gminy i d la te­
go drogą różnych zakulisowych konszachtów  o- 
trzym yw ano małe sum ki z działu w łaśnie w spom ­
nianego. Jest to narazie rezultat niewielki i w cy­
frach  m ało się uw ydatniający. Jesteśm y jednak 
przekonani, iż dalsza śm 'ała  i o fiarna  praca r a ­
dnych żydowskich szczerze dla żydowskiego spo­
łeczeństw a pracujących wyda dalsze pomyślne 
wyniki.

N iejednokrotnie pisaliśm y o naszym „kram ie 
kahalnym “, którego gospodarka pow lnra już w re ­
szcie być przednrotem  badania nadzorczych w ladź 
adm inistracyjnych. Krolti osób poza kahulem  sto­
jących spow odow ały W ojewództwo lw ow skie do
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Antyżydowskie tczncf y c kiepskie
na Krymie i Ukrainie?

N edawno nadeszły wiadomości z Rosji po­
łudniowej o buncie arm ji w związku z koufli 
ktem między stalinowcami i trockistami. — 
Półurzędowa Ajencja Wschodnia (A. W.) 
stwierdza obecnie, że pogłoski o rewolucji w 
połudn. Rosji były nieuzasadnione.

„Powodem ich — wedle A. W'. — były nato­
miast bunty chłopskie, które wybuchły na po­
łudniu Krymu, na Kubaniu i w gubernji Sta 
wropolskiej. Dla uśmierzenia tych buntów 
przegrupowano znaczne oddziały wojska na 
południe Rosji, w związku z czem w stolicach 
Europy przypuszczano, iż ma się tu do czynie 
nia z buntem w armji, na tle waśni opozycji 
z większością stalinowską.

Chłopi zbuntowali się przeciwko kolonizacji 
wskazanych wyżej obszarów przez osadników 
żydowskich, którzy otrzymali od 4 do 10 dzie­
sięcin ziemJ. podczas gdy sprowadzeni tam 
przed wojną chłopi z Ukra:ny otrzymywali 
wówczas po jednej czwartej, a rzadko po pół 
dziesięciny, przyczem tfan rzeczy z przed woj 
ny pozostał niezmienionym dotychczas. Chło­
pi ukra:ńscy, mszcząc się za okazywanie ży­
dowskim kolonistom przy rozdziale ziemi

względów, wypędzili ich, niszcząc całkowicie 
icli gospodarstwa!

Rewolucja chłopaka wpłynęła na stanowisko 
kół rządzących w Z S. S. R. w sprawie kolo­
nizacji żydowskiej w ten sjKisób, że wysyłkę 
Żydów do połudn:owyeh gubernji rosyjskich 
wstrzymano, natomiast skierowano ją do two 
rzonej obecnie republiki żydowskiej na Sybe­
rji, w Birskobajdańsku'.

Trudno stw erdzie, ile prawdy tkwi w wyżej 
przytoczonych pogłoskach. Jedno jest atoli pe 
wnem, że rząd sowiecki nie daje obecnie do 
dyspozycji kolonizacji żydowskiej na Krymie 
żadnych terenów i skierowuje osadnictwo t y  
dowskie na Syberję. Czy jest to wypływem ro* 
ruchów1 chłopskich, czy też braku z emi, — tru 
dno powiedzieć, wobec skąpych wiadomości, 
przedostających się z Rosji. Cała kolonizacja 
krymska przechodzi obecn e silny kryzys, a 
kolonizacja Żydów na Syberji jest muzyką 
bardzo dalekiej przyszłości, zwłaszcza wobec 
objektywnych trudności przyszłego terenu ko­
lonizacji i wobec n echęci Żydów do pustyn­
nej Syberji.

Jak to „Bóg zemsty" Aiza
sprowadził nieszczęście na miasteczke iydowskiet

W Kozienicach doszło osiainio do wielkiego skan 
dalu, który wzburzy! całą tamtejszą ludność żydo­
wską i doprowadzi! do ostre&o konfliktu. W ypadek, 
wskazujący na ciemnotę panującą niestety jeszcze 
w niektórych sferach żydowskich, zdarzył się 
wśród następujących okliczności: Niedawno odegra 
ta grupa amatorów sztukę Szaloma Asza: „Bóg
zemsty". Artystki i artyści rekrutowali się przewa­
żnie z domów chasydzkich. Jak wiadomo, znajduje 
się w tej sztuce scena, kiedy rzuca się rodały Tory 
na ziemię. Oczywiście rychło dowiedziało się cale 
miasteczko o tejże scenie, a chasydzi byl! silnie 
wzburzeni. W  sobotę wieczór odbyło się wielkie 
zgromadzenie, w którem wzięli udział wszyscy rad 
ni żydowscy i asesorzy nb inaccy  Na zgromadze­
niu uchwalono ogłosić post dla całego miasteczka l 
rzucić cherem na „a ry s ió w " Steinbauma, ^zlatnc- 
ta i Rosenblatta. Fakt ten wywoła! przykre w raże­
nie wśród nielicznej inteligencji miasteczka, która 
wiedziała, że przez rzucenie rzekomych Tor (rekwi­
zytów  teatralnych) nie dopuszczono sję żadnego zbez 
czeszczonia świętości. Rabin postano w !i zawezwać

uu sięhić kierownika kota dramatycznego p. Fąllku, 
z którym odbyt dłuższą konferencję i pc Uluiszem 
badaniu przekona! się, że w teatrze nic używano 
rodatów Tory, lecz odpowiednich rekw zytów tea- 
iruUiych. Dopiero wówczas zwołano ponownie zgro­
madzenie, nu którem odwołano cherem. Sprawa nie 
zakończyła się atoli na tem. Córka pewnego ehasyda 
grała w tej sztuce rolę Rebeki, która, jak wiadomo, 
zjawia sie nu scenie w ttiebardzo skromnych su­
kniach. Fakt ten wzburzył mocno chasydów, którzy 
zażądali, by ukarano ojca „artystki'1, ponieważ nie 
reaguje na „nieirtorulność11 swojej córki. Zwołano 
znowu zgromadzenie, na którem uchwalono ukarać 
niewinnego ojca, w ten sposób, że skoro przybędzie 
w piątek do synagogi, należy go publicznie wydalić. 
Nikt atoli nie chciał się podjąć tei roli. Rozpoczęto 
więc losowanie, a asesor Miinzberg wyciągnął los i 
spełnił świetnie swoją rolę. Obrażony chusyd wy­
rzucił z dorru swoją córkę, która po dzień dzisiejszy 
wałęsa się w okolicy Kozienic, nie mając więcej 
dostępu do domu rodzicielskiego.

zajęcia się sp raw ą opłat od rzezi bydła i drobiu... 
Opłaty te sta łe  w zrastały , z czego korzysta li ty l­
ko dzierżawcy tych op ła t a gm ina żydow ska nie 
ciągnęła z tęgo żadnych dochodów. Dzae-iawcom 
opłat od rzezi opuszcza się bowiem tysiące zło­
tych, a  podwyżki, k tó re  biedna ludność ponosić 
m usi idą do kieszeni dzierżawców - pupilów  na­
szych kahalników . W ojewództwo lw ow skie wglą- 
dnęło W tę sp raw ę i w ydało zarz  | ‘lżenie, zakazu­
jące puszczenia w dzierżawę wszelkich optat od 
rzazi drobiu i bydła Z tego powodu kahał na 
swojem ostatniem  posiedzeniu, stosując się do  za­
rządzenia W ojewództwa, rozw iązał umowę z 
dzierżaw cam i i musi rozpocząć pobieranie w spo­
mnianych op ła t we w łasnym  zarządzie. W ładzy 
adm inistracyjnej należy się uznanie za stanow i­
sko, jakie w  tej sp raw ie  zajęła, z czego wywnio 
skow ać można, że W7ładze adm inistracyjne więcej 
zain teresu ją się obecnie położeniem tutejszego ka- 
hału, k tórego  gospodarka powoduje ruinę finan­
sow ą gminy. O lekkom yślności w szafow aniu g ro  
szem publicznym św iadczy fakt, udzielenia przez 
kahnł tutejszem u da jenowi Steinbergow i „poda­
runku ślubnego' w  kw ocie 1200 zł. (tysiąc dw ie­
ście zło tych ' z okazji zaślubin jego córk i P ow ia­
dają, że p. S teinberg potrzebuje takiego poparcia, 
z drugiej jednak strony stw ierdzić należy, ze na 
tak ie poparcie m aterja lne x okazja zaślubin swych

dzieci znalazłoby się więcej reflektantów , k tórzy 
jednak do kahału  się me zw racają  po to, bo kahał 
nic jest do tego, by wyposażyć córki łub synów  
członków gminy. (W tem m iejscu godzi się pod­
kreślić, że kahał tak, jak  kupiec przed grożącem  
bankructw em , zaciąga pożyczki na p raw o  i lewo, 
by swem u następcy, niew ątpliw ie inne oblicze 
przybrać mającemu, pozostaw ić pustą kasę z w iel 
kiemi długami). Wobec tego O rganizacja sjońska 
w niosła zażalenie przeciw ko tej uchw ale z w m o 
skiem v  w ydanie zakazu w ypłacenia ow ej kw oty , 
ponadto .na się udać do S tarostw a delegacja zło­
żona z pow ażniejszych obyw ateli, by zap ro łesto  
w ać przeciw ko temu karygodnem u i potępienia 
godnemu postępow aniu kahału. W chwili gdy ty ­
siące Żydów miejscowych i  zam iejscowych uw ija 
się w  mieście o kiju żebraczym , nię znajdując sto­
sownego poparcia ze strony  gminy, w ydaje gm i­
na taką sumę przy pomocy k tórej m ożnsby było 
w ielu biedakom przy jść z pomocą. N aprzykład 
‘ tow arzyszeniu „Gemilath Chasudim niosącemu 
pomoc kredytow ą podupadłym  kupcom i rękodzieł 
nikom uchw alono w  ubiegłym  roku subwencję w 
kwocie GOO z ł , z k tórej w ypłacono ty lk o .. 50 zł., 
ponieważ kabał „nie ma pieniędĄ '" Te fak ta po­
dajemy do publicznej w iadom ości be2 szerszych 
kom entarzy, ponieważ sam e m ówią tyle za siebie, 
że niczego w ięcej dodaw ać a le  trzeba.
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B. minister Bardel przeciw 
b. ministrowi Kiernikowi

Piastowcy między sobą.
Wiotką sensację w  kołach politycznych Krako- 

« i  wywołał list otw arty, wystosowany przez dra 
Franciszka Bardia, adwokata w Krakowie, członka 
„P iasta11 do zarządu stronnictwa, a skierowany prze 
clw  Jednemu z czołowych kandydatów Piasta, dro­
w i Kiernikowi. Dr. Bardel zarzuca p. Kiernikowi 
brak Jakichkolwiek zasad politycznych i karierow i- 
czosrwo. W  roku 1925 dobił się dr. Kiermk stanowi­
ł a  ministra olnictwa, choć nie posiada z tego za­
kresu żadnych wiadomości. On też. jako minister 
arpraw wewnętrznych sprowokował rozlew krwi w 
JG-akowie w listopadzie 1923 r. Dr. Bardel zdradza, 
że przy tworzeniu, ugody Piasta z chadecją, chadecy 
aastrzegli się przeciw przyjmowaniu p. Kiernika na 
wspólną listę państwową, a tyko wskutek płaczu (!) 
1 próśb p  Kiernika umieszczono go wreszcie na czo 
łow em -miejscu listy okręgowej Nowy Sącz. Dr. Ba.- 
dei zwraca się do „prawdziwych" Piastowców z we 
zwaniem, aby pomogli mu zwalczać p. Kiernika.

— DROŻYZNA „SPADLA* W KRAKÓW U  
v  6,3 PROCENT. Kom isja lokalna dla badania 
kosztów  utrzym ania w  K rakow ie, złożona z przed 
tffawM eB rządu, o rganizacyj przemysłowców i  
robotników  usta liła , że w miesiącu styczniu br. 
k o sz u  utrzym ania rodziny pracowniczej, złożo­
nej i  4 osób, zm niejszyły się w  porów naniu z  mie 
Hdącem grudniem  1927 r. o  0.3 procent.

— POSIEDZENIE RADY W YZNANIOW EJ k ra  
feowskaej gm iny żydow skiej odbędzie się  we 
czw artek  dnia 9 bm. o  godzinie 5 i pół popoł. w  
M li ob rad  Rady. Na porządku dziennym: dalszy 
o»ą& dyskusji budżetowej, spraw ozdanie z  łaźni 
gn.innej przy  ul. P au lińsk iej 1. 28 z  rok 1927. 
J*rzv drzw iach  Ł-m kniętych sp rrw y  osobiste.

—  W ICEPREM JKR BARTEL W  KRAKOWIE. 
W niedzielę dnia 12 bm. o  godz. 12 w  poŁ w sa li 
S ta r  “go T eatru , w ygłosi w iceprem ier B artei mo- 
Wę na tem at „Sytuacja polityczna i gospodarcza11.

—  CENY NA TARGU WCZORAJSZYM były  
następujące: N abiał — 1 litr  m leka zbieranego
80 dc Śb gr, niezbierancgo 40 do 45, śm ietany 
słodkiej 00 do 70 a r , kwnśnej 1.80 do 2.40 zł, 1 
k g  m asła zwyczajnego 5.60 do 6 zł, deserow ego 
6fi0 do 7.20 zł, se ra 1.20 do 1.30 zł, kopa ja j 11.80 
do 12.50 zł, sztuka 20 do 22 gr. D rób — kura  
5 do 8 zł. kaćźka 6 do 8 zł, gęś 14 do 18 zł. indvk 
15 do 24 zł, pnra kw iczołów  CO do 80 gr. Ja rzyay  
— l*kg  ziemniaków 14 Jo  24 gr, buraków  25 do 30 
gr, m archw i 25 do 30 gr, cebuli 55 do 60 gr, czosn 
ku 1.30 do 1.40 zł, pietruszka 30 do 40 gr, se le iy  
35 do 40 g r, w łoszczyzny 35 do 40 zł, chrzanu 
1.50 do 1.80 zł. Owoce — 1 kg  jabłek 70 g r  do
1.40 zł, cy tryna 10 do 14 g r

— TRYCIIINY I  WĄGRY W  KIEŁBASACH 
W IEJSKICH. W czasie badania w yrobów  m asar­
skich w  stacji trychinoskopijnej przy rzeźni miej 
sklej stw ierdzono w  dniu 4 bm. w ąg ry  w  k iełba­
sach, pochodzących od m asarza Jana F elusia 
z Rybnej, zaś w  dniu 8 bm. trychiny (włośnie) w 
kiełbasach m asarza F ranciszka G rzesiaka z  Za­
g a d a  powiat Kraków. W toku dochodzeń w ykry to  
Je obaj masarze dostarczyli do Krakowa w pią­
tek, tj. dnia 3-ko bm. w iększą ilość wędlin ró ż ­
nym firm om kupieckim. M agistrat w zyw a przeto 
kupców, którzy od wymienionych m asarzy naby­
li w yroby m asarskie , by w yrobów  tych nie sprze 
dawali publiczności, lecz natychm iast odesłali do 
rzeźni do zbadania.

— KOSZ Z BUŁKAMI w artości 31 zł skradzio­
no w -zo ra j n a  szkodę Ja n a  ZieJuwsi Lego, p iekarza

— KRADZIEŻE „GANKOWE" W  MODZIE. W
dzielnicach Kazim ierz i $tradom  grasu je  od pew ­
nego czasu szajka złodziejska, k tó ra  dopuszcza 
się kradzieży pościeli i dyw anów  z ga ików . W 
dniu w czorajszym  policja zanotow ała znowu 6 
w ypadków  takich kradzieży gankowych. I lak 
skradziono Samuelowi Buchsbaumowi (ul. Seba- 
sljana 34) 2 poduszki w artości 100 zł, Romanow: 
Gulinanowi (ul. Dietla 571 2 poduszki w artośc i 
130 zł, Lazarow i Lanabergow i (ul. Zyblikiewicza 
11) pierzynę w artości 100 zł, E froim ow i Teitel- 
bam nowi (ul. łem kow ska 31) poduszkę i kapę 
w artości 200 zł, Jol li Friedm an (Miodowa 17) ple 
rzynę w artości 100 zł i Róży Rosenthal (Bonerow  
ska 14) dywan perski w artości 150 zł. Spraw ców  
kradzieży tych dotąd nie ujęto, wobec czego ocze­
kiw ać należy dalszej serji kradzieży pościeli o 
ile mieszkańcy nada! nie będą pilnow ać w yw ie­
szanych poduszek ił<Ł

ZMARLI:
AHred E .cnenbaum  1. 21, L ea borasieim  L 48.

Podzi^owenfel
W szybkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

błp. męża i ojca naszego Dra Judy Peipera, 
adwokata w Krakowie oraz przesiali wyrazy 
wspólczue-a zasyła ^erdeuine podziękowanie

3G5 Rodzina.

— KROL AFGANISTANU AMANULLAH W  
K R A K oW łE  zatrzym a się w  przejeździć «h Wad 
szawy. Egzotyczny w ładca słudjuje stosunki : u- 
lządzenia europejskie, chcąc w pr ,w adzić w  łw o ­
jem państw ie nov,oczesną cyw ilizację i  w ykw in­
tny polor. W dzięk, sublelność i znaną kultu rę na 
szego m iasta  ouazać ma dr stojnem u gościow i e li­
ta  w ytw ornej publiczności na W ielkiej Akademi­
ckiej Reducie P rzedśw itu W y b ra ł zatem  król 
A nianullah dzień a  lutego, by W otoczeniu do­
rodnych członków swej bogatej św ity " . nŁjpięk- 
no“]s7ych wybranek harem u za.zcZycić Redutę 
sw o jr obecnością; Do tńnca zaprosi w h  dca w y­
braną póśłankę redutow a z  listy  Nr. 17.

Kom itet przyjęcia urzędować zrczi.ie WK rutce 
w  lokalu F rzoaśw itu  przy  uL S tradom  15 w  go  
dzinad i w ieczornych.

 o — —
REDUTA FILMOWA Dnia 19 bm. sale Starego 

Teatru będą wJdownią jedne, z najweselszych Afeduł, 
która będzie sercem tegorocznego karnawału Bę­
dzie to perwsza Reduta Filmowa w Krakowie, , c i  
nazwą „Noc w Holly woodzi ł“. Aczkolwiek szereg 
atrakcyj zakrywa jeszcze tałennóca, którą otacza 
swe prace Komitet Reduty, to możemy rąbek tejże 
odchylić i zakon imikow»ć, że ua Reducie tej obecne 
będą najznakomitsze osobistości świata filmowego, 
a między łonem! pp Bogucka, miss ,połonin" laure 
atka konkursu piękność! „F anameGu11 znana w ca . 
lym śu 'ecie p. Smosarska, znana w całej Polsce zna 
komiita artystka filmowa, p. W rońska, sławna ze 
swych nadzwyczajnych tuąlet. p. Jerzy Marr, uaipię 
koiejszy obecnie mężczvzna w Polsce, znany z fil­
mu „Zew morza". Po.iadto kbku znanych operato­
rów Miniowych dokona szeregu zdjęć filmowych, któ 
rem, kierować będzie osobiść'e reżyser Antoni Pie­
karski, mający przyjechać z W arszawy, już dnia 10 
lutego, by osobiście kierować przygotowaniami. Za 
proszenia wydaje komitet w biurach „Sarmatialilm '1 
przy ul. Studenckiej, L. 2, 1. p, o t godz. 10 do 1, i od 
4 do 7 wieczór.

— o - —
— PRZEDŚWIT—HASZACHAR: Dzisiaj o godz.

6.15. wiecz. Kurs języka hebrajskiego, prowadzony 
przez kol. Lustgartena: o godz. 6.30. wiecz. (w lo­
kalu własnymi Akademicki Komitet Redutowy w sa 
li „Sobdarność" przy ul. Zielona 10, II. p_ po po­
siedzeniu pań; o godz. 7.30 wiecz. Kurs gimnastyki, 
dla członkiń Związku odbędzie się dzisiaj w sali gim 
nastycznej gimnazjum . hebrajskiego poć kierou ni- 
ctwefn p. prof. Teppera; ó godz. 8.30 wiecz. Semina 
rjum historii sjoniizinu. prowadzone przez kol. He- 
chta.

— Z EZRY CH4LUCOWEJ. Dziś we środę c go­
dzinie 7 wiecz. odbędzie się zebranie przy ul. Reto 
ryka 7. 1. p. w sprawie loterji obrazów, na rzecz ko 
ionji ogrodniczej. Uprasza się członków „Ezry", se­
kcji pań oraz wszystkich zainteresowanych loterią 
o pewne i punktualne przybycie.

W tych dniach ukazała się po raz drugi nakła­
dem T-wa Reklam y M'ędzyna'-onowej, Sp. z o. o ,  
jen. repr. Rudolf Mosse, W arszaw a, M arszałkow ­
ska 121, Księga A dresow a P oisk i w raz  z W. UL 
Gdańskiem dla Handlu. Przem ysłu, Rzemiosł t  
Rolnictwa.

Już zew nętrzna szata Księgi w skazuje, jak i o- 
grom pracy  w łożony został w  gigantyczne to 
dzieło. Po bliższem zapoznaniu się z tfeścią  znaj­
dujemy cały szereg  ulepszeń i uzupełnień w  poró­
wnaniu z I-em wydaniem które, jak nas inform u­
je redakcja, m ożliwe było ty lko dzięki ścisło} 
w spółpracy w ydaw nictw a z szc wsiemi Lolami 
śier gospodarczych

Mimo trudności w  zb ieraniu  aktualnego m a to  
rjału , jak  b rak  odpowiednich re jestrów  U d, w y­
daw nictw o sumiennie re je stro w ało  adresy z n a j­
drobniejszych i najodleglejszych miejscowości. W 
len sposób zebrano, i Skontrolowano przeszło 
1,000.000 adresów  z oi.olo 40,000 miejscowości Sy­
stem atyczny układ  K sięgi pozwala, mimo olbrzy­
miej cyfry  zaw artych  w  niej adresów , ła tw o  od­
naleźć żądane inform acje.

Na w stęp ie znajdujemy aoułaan ie opracow any 
dział Ekonomica.no- Społeczny, inform ujący szcze­
gółow o o  najw ażniejszych danych, dotyczących 
u stro ju  Polski, przepisów  podatkowych, cc in y d  
przyw ozu i w yw ozu etc. U zupełnia Księgę P rze- 
Wbdinik T urystycznj po Polsce.

Całość- zredagow ana je s t w  języku polskim  i  
francuskim , post. zególne zaś działy ponadto W 
5-ciu językach obi ych, tak  że K sięga dostępu* 
jest cudzoziemcom, inform ując jednocześnie za­
g ran icę o  sranie naszego życia gospodarczego.

Pow aż. $o tego dzieła nie pow inno zbraknąć 
w  żadnem przedsięb iorstw ie handlowem  lub pr*» 
my słowem. 23k

Z SUŁI SADOWEJ
DALSZE PRZĘSŁUvH ANIE POR. LEJCZAKA 

W PROCFSIF O NADUŻYCIA W KRAKOWSKIE*
a  a  k .

Wczorajsza rozprawę w sądzie wojskowym wy* 
pełniły dalsze szczegółowe zezurnim osk. por. LeW 
czaka odnośnie do szeregu zarzuconymi tira czyndeą 
karygodnych. Poz. :em rozpraw-. " ty iu y j i  kom. 
froMtocir osk. Lejczaka z osk kpt Reinerem co 4 *  
sprzecznego tłumaczenia się oba oskarżonych. Przy 
konfrontacji obaj stanowczo obstawał! przy sw a *  
tłumaczenia sle w szczególności kpt. Reiner twier­
dz!?, U  por Lejczik byt wtajemniczony w e - v  jrH 
kie jego nadużycia I pomagał mu przy  nich, a nawet 
namawiał go do wystawiama kwitów 1 pobieranie 
nienależnych mu kwot. Natomiast, por, Lejczak ofe> 
stawał przy tem, że o rdezern nie wiedzłat I wypła­
cał kpt. Remerowj oimiąoze w dóbr*" wlot ze

Dziś dalszy ciąg prieskw-haida por. L eteuka

OSZUKANCZL MACHINACJE ROPSKICB 
PRZEDSADFM .

Wczorajsza rozprawa w  sądzie ukr. karnym  prae.
niosła zeznania szeregu dalszych poszkodowanydk 
którzy podali znane już szczegóły o sposobach wy­
łudzania od nich pcżyczek przez Ropskicb. Postępom 
w aaie dowodowe potrwa-Jeszcze db końca tygodni^

— „MENORAH". Dzis we środę o godz. 8 w iec*  
referat kolegi Braclelowsklego, p t „Żydzi, atn ha»*« 
fer’1. Ooście mile widziani.

-  STARANIEM STOW. KANDYDATÓW ADWO 
KACKICH W KRAKOWIE, odbędzie się dziś we Śtp 
dę w lokalu Iżby Adwokackiej (ul.' Oołębia 6) ow­
czy t Dra Jerzego S td ań a  Langroda, docenta, yfolnei 
W szechrJcy Polskiej, »t. „Najwyższy Trybuna! aJud 
nistracyjny a obce ustawodawstwa11. P  -czątek o gp 
dżinie 7 wiecz Ooście mile widziani.

JAN IiOPSKI Biuro Kr-.ików, .Szewska S, tej, Sb  
48. (firm a egzystuje Lza przerw y lat 18) — połeen
do kupna kamienicę, yzilję, m ajątki, sklepy etc. — 
przeprow nuza w ynajm . ńiie szkąń -r- pusiada win- 
sne realności w K rakow ie na składy dla ekspedy­
cji tow arow ej. B ia io  Jan  Ropski nie n.„ nie w spól­
nego z afe rą  W ładysław a Korskiego. 336c

— - o —

POSZUKIWANA na mieszkaute bez wiktn u samo­
tn e j  wdowy p a n n a  z le p s z e g o  d o m u . Zglosz.: 
stjaua 30, parter w podwórzu u» lewo, 3S4K
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Fcv.e rozporządzenia z zakresu
ustawodawstwa socjalnego

fleleloneai od naszego korespondenta)

*-1V arszawa. 7. 2. (N) Ministerstwo pracy opra 
cowalo szereg projektów ustaw z dziedziny spo 
łecznej. A więc projekt o ochronie zdrowia i ży 
cła pracowników, który ustala warunki zatru 
tfiTktfiia pracowników i nakłada na pracodaw­
ców obowiązek stosowania nrzarf-ran, któreby 
chroniły zdrowie i życie pracowników.

Daiej minstorstwo przygotować projekt o u- 
niowie o pracy robotników, projekt o umowie 
o pracy pracowników umysłowych. Na porząd 
ku dziennym ob-ad w ministerstwie nrncv znaj 
da się nadto projekty dekertów o sadach pracy, 
oraz o rozgraniczaniu obow:azVów opiekuń­
czych „wiazków komunalnych itd.

Ajfeeryka nie ograniczy imigracji
Ciwfadczehie min. pracy Bayisa.

(Telegram wlamy „Nowego Dziennika")

Nowy Jork. 7. 2. (D) M inister pracy Dav?s o- 
świudczył, ie  Stany Zjednoczone zgodzą ste na 
pozostawienie dotychczas obowiązujące] liczby

emigrantów. Ograniczy się 
Europy, lecz z Meksyku.

«n.igrację nie z

Praga. 7. 2. PAT. Od wczoraj toczy się tuta) 
przed tak zwanym sądem wyborczym' proces pu­
ltów Mayera 1 Hanreicha b członków stronnictwa 
niemieckich agrarjuszy, którzy sprzeniewierzyli się 
ppdczas glosowania na reformę administracyjna. U 
hepule domagają sle agrajjusze, aby Mayer I Haln- 
Cfich przeszedłszy : obozu aktywistów do opozycyi

nej grapy niemieckiej zIożyH swe manaaty uzyskane 
dzięki poparciu stiunnictwa agrarjuszy. Proces od. 
bywa się olbrzymim nakładem turystycznych fine- 
zyj. przyczem najbardziej drażldę e momenty po­
wstają, kiedy obrońcy oksarżonycb starają się pize 
forsować język niemiecki do obrad.

Manifestacja przy facóiJJgi Nar. 
w Gdańsku

Gdańsk. 7. 2. FAT. W dniu 13 bm. popołudniu 
odbędzie się tu pierwsze wystąpienie nowo za 
łożonego gdańkiego stowarzyszenia przyjaciół 
Lii, Narodów. Na zebraniu tem referaty wygło 
N I prof. Jdckb, założyciel niemieckiego sto 
warzyszenia Ligi Narodów, b. minister spraw 
wewnętrznych Rzeszy dr. Kóltz, oraz poseł na, 
rodowy do parlamentu niemieckiego Reinbaben 
fbzatem w -pierwszem uroczystem posiedzeniu 
gdańskiego stowarzyszenia Przyjaciół Ligi Na- 
godów weźmie również udział przedsta ..idei 
polskiego stowarzyszerua Przyjaciół Ligi Naro­
dów

Pomoc Rzeszy dla Prus wsch.
Du.ua 7. 2 PAT. Gabinet Rzeszy i gabinet 

imisk] odbyły dziś pod przewodnictwem prozy 
denta Hindenburga wspólne posiedzenie, na któ 
ten- został ustalony program pomocy finanso­
wej dla Prus Wschodnich. Ogłoszony przez biu 
tę  Wolffa komunikat urzędowy wylicza po- 
etczególne ^arZądzenfa zawarte w programie 
te] pomocy finanse wej

M s n l w r  I t t e w s k i f
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
P iry t . 7. 2. (D) Tutejsze koła polityczne za­

patrują się sceptycznie na wiadomości o zmia­
nie frontu w Kownie w odniesieniu do Polak? 1 
o mającem nastąpić rozpoczęciu rokowań poi • 
sko-litewskioh w Kopenhadze. Uważają to 
wszystko za manewr WaldemaraiA.

Zwłoki marsz* Haijra pochowane 
w Szkocji

Londyn. 7. 2. PAT-Radio. Ciało zmarłego mar 
szatka Haiga zostało pochowane w tumach 
dawnego opactwa Driburgh w Szkocji.

Admfnistratormafatkuks. Karola 
przybył do Paryia

Paryż, 7 2. PA T. „Daily Herald" donosi, kt 
przyby4 do Paryża z Bukaresztu administrator 
dóbr b. następcy tronu tumuńskiego Karola, 
gen. Condescu, w celu naradzenia »ię z ks. Ka­
rolem co do Jego prywatnych spraw majątko­
wych.

Ma<y fajtoton

WIOY REINHOLD.
kar na wat we Wiedniu

( ,Teo beztrosk* tarucc, kołysanie się. skłanianie; 
T« likkcść,' tą ulewyumsztwta wesołość jest tylko 
mbżkwa w dobrodusznym, pełnym serdeczności de­
pta.Wiedniu! .
ji^łrzysz tam w  jednej gromadzie skupionych tak 

pbetę 1 fi.ozofa (wespla wiedeńska dziewczynka na- 
t% "in:e iriędrr pięnij), Jak I grubego mieszczanina 
i biedną, krawcową, 4wieżo zamężną , młodą bankie- 
row.ą, szczęśliwą, Tż może wreszcie złamać przyśle 
f ^ ’to whoścf-'W szyscy oni wychylają że sobą kie­
lich braters.w a, ćafuiąc się przytem. — bo wino i 
toysółość równa ich wszystkich ze sobą.

•Roi sl* na bilu pĆ radosnych kostiumów, które się 
c/C to tylko : kilku ledwabrych gałganków składa 
la. lecz niosą ode wesołość ze sobą, 1 to jest też 
fcb cel!

A co do kostiumów! Najbardziej utajone życze­
nia noszących Je,'całą Ich podświadomość można z 
njtcli 'wyczuć P?n'cn!$. cierpiąca w calem poczuciu 
emitiejtv-.iuśti0wdś6t“ z powodu swego „dziewczę-

ctwa“ na pewno przebierze się za cbtopca. Pod szu 
mnytn strojem Don Juana znajdziesz znowu panto­
flowego bohatera. Panna 2; towarzystwa, dusząca 
się w swych więzach najchętniej, pokaże się jako 
kokota 1 odwrotnie. Taki Nigdzie nic znajdaries* lep 
szego pola do studiowania psychologii indywidual­
nej Adlera, jak na balu!

Chcesz więc poznać rzeczywiste kształty swej 
przyszłe], idż z —a na plażę, -  chcesz jednak pra­
wdziwą jej istotę zgruntować, poprowadź ją na bur

Karnawał! 1'paiaiacy, oszałamiający wiedeński 
karnawał! Z ochotą zrzuca się w kąt sw i codzienną 
maskę wierności lub obowiązku, powagi, cnoty Itp. 
i wolny cd tego balastu wchodzi się na salę balową 
Bow'em di zez cały rok nosimy maski, w kar.iawa 
le jednak zrzucamy je z siebie. Bal maskowy! Njję 
żałoby go raczej nczwać balem demaskowym! I tu 
właśnie tkwi cały czar i urok karnawału; pokazać 
się tak, jakim się rzeczywiście jest, w frywolnej S] 
cie, w swobodzie i wesołości andruso ulicznego.

GJy jednak natępnego ranka wracamy dr domu, 
spotykamy się z szyderczo uśmiechniętą maską N a 
codziennego którą z ukrytem westchnieniem wciz.c 
wamy na się znowu z powrotem]

Gra wo;enn£ pod łr ertmkittt 
b ars/aika Piłsudskiego

(Telefonem od na sorgo Korespondenta,

Warszawa. 7. 2. (N) W ostatnich dniuchodbsf
wa’a się w Generalnym Inspektoracie Sił 2bfoj 
nych pod przewodnictwem trars?. Piłsudskiego 
sra wojerna w której uczestniczyło kiłktftiaSlr 
generałów t wyższych oficerów sztabu generał 
nego. Uczestniczyli w niej również dowódca 
okr. korp. w Poznaniu gen. Dzierżanowski! <X 
K. w Lublinie, gen. Jung 1 w Łodz1 gen. Mała­
chowski

Dekret o usuwalności sędziów
fTe eionem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 2. (N) Dziennik Ustaw Rzplite] 
z wtorku 7 lutego ogćsza dekret Prezydenta 
o sądach powszechnych. Jest to dekret, doty­
czący roorga* izrc.ii sądownictwa. Dekret na­
daje w okresie reorganizacji prawo przenosze­
nia i dokony wanta zmian personalnych w sąd* 
wnictwie.

KemlnBcIe w izyraforów
fTHełonem od nauego kortspuade.na*

Warszawa. 7. 2. (N) P. minister Dobruckf 
mia.tował wizytatorami szkolnymi w kurato- 
rjum krakowskiemu pp.: Ziemnowiczu, Klbryft- 
skiego. Kostucha i Brydę. Prócz tego p. mini­
ster polecił p. Bugajskiemu pełnienie obowiąz­
ków wizytatora w Lublinie, przenosząc go tem 
samem z ŁodzL P  Koziara został przeniesiony 
z Lublina do Lwowa.

Cszuści w przebraniu lrs'ęij
(Telefon* m od naszego korespondenta)

VVarszawa. 7. 2. (Sin) Poleją aresztowana 
w Warszawie trzech osżustów, którży przebra 
ni za księży wyłudzali od szeregu osób znacz 
ne suiny pieniężne.

—._.«----.

Gajda n?e obenre dowództwa 
nad arnrą a!bańską

Praga. 7. 2. PaT . Ukazał się tu oficjalny ko­
munikat .przekazany przez albańską agencję 
telegraficzną, zaprzeczający, jakoby rząd a"*A 
3Ki miał zamiar powietzyć b. gen. Oaydzie fun 
keje reorganizacji armji albańskiej.

Wyspa, Uóra fest „pływającym 
Holendrem"

Pisaliśmy nłeduWnO o konflikcie, Jaki WybuctaL 
między NorWwgją a Anglją O tzW Wyspę 8oUVełń, 
yolożoną w occjnie Antarkiycznym. Przypomina­
my, że Norwegjo udzieliła pewnemu norweskiemu, 
towarzystwu koncesji na porów wn lorybów na 
tej wyspie, przyczem się okazało, że przedtem 
jeszcze takiej samej koncesji udzieliła Anglio an­
gielskiemu towarzystwu. Najprawdopodobniej kon 
fllkt tao oie zakończy atę krwawo, tj. wybuchem 
wojny między Anglją a NorWegJą, chociażby tyl­
ko z tego powodu, że wyspa ta jest „pływają* 
cym Holendrem1' wśród wysp. Od roku 1739, kie­
dy tę wyspę odkrył Bouvet, upłynęło blisko 209 
lat, a dotychcz is nie moiua było ustalić, gdzie 
się właściwie ta wyspa znajduje. W kołach mary­
narzy krążą o hlej roamaitc legendy, a nawet na­
zywają ją „latającym Holendrem1', albowiem Wy­
spą, ta od czasu do czasu się pokazuje, by.,potem 
znowu zniknąć. Pozostaje te> najprawdopodobniej 
w związku t  wull-aniczną działalnością, która U*', 
rządza sobie figle ze współczesnej gcografjl Byi 
móżt, że skłoni to tak Anglję jak i Nctwegję uo 
wysłania wspólnej ekspedycji naukowej, celem 
"badania tajemniczej wyspy.

ford i M  WtszyiD Hicie
Gfoscwać tylko —  171
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Z GIFŁDY
btełtfa krakowska

i ju a k ó w , 7. 2, 1928. Akcje nieco mocniej. D olar 
Ws zmiany.

Akcje: Przem ysłow y 105, Tohan 13.90, żeg luga 
12. Zieleniewski 162.40, T rzebinia 051, Parow ozy  
SŁ, S iersza 13.85—14, E lek trow nia 52, Chybie 5 65, 
t i i l  P iaseck i 15.

Zeui "u e giełdowe cechowało tendencję nieco 
m jctjnejs.a, mimo to kursu  na ogół nie uległy 
Wtęksżyfli zmianom. Jedynie mocniej notow ano 
T ohan  1 Sierszę Górnicazą przy większych obro- 
IBęh i  silniejszem  zainteresow aniu . Z innych 
( h j r f n ó f  Chybie i Z ieleniew ski w  poszukiw aniu 
Wkfkszym, ro c  ono małymi papieram i. Ruch na 
Ogól byt niewielki a obroty  stosunkow o małe.

Na pogiełdziu D olarów ka mocniejsza w płace­
niu  67—67:50 utrzym ane, Jaw orzno  21 i Cegielski 
45 R eszta papiei-ów w  zaniedbaniu.

Na rynku w alutow ym  sytucja bez zasadniczych 
Itonłs r> Kurs; utrzym ane przy małych obrotach 
(Usposobienie na rynku spokojne. W  K rakow ie 
d o la r  gotów kow y 8.87 i jedna czw arta do 8.87 i 
Irzw czw arte, czeki bankow o 8.90- 9.90 i pół. 
W arszaw a got. 8.87 i  pól do 8.88 czeki 8.90—8.90 30 

!Lw ów  got. 8.87—8.87 i pół, czeki 8.90—8.90 i pół. 
K atow ice got. 8.87 i jedna czw arta  do 8 87 i trzy  
czw arte, czeki 8.90—8.90 i pół. Bank Polski pła 
c ii bez zm iany za do lara 8.85, za czeki na Nowy 
Jo rk  8.88.

tilefda warszawska
W arszaw a. 7. 2 PAT. Bank dyskont. 136, Bank 

ha..dl. 123, Polski 162 50, 163," Zarobkow y 91, 
Spiesi; 155, E lek trow nia Dąbrowo 65, F irley  53, 
53.50, O strow iec 83, 8? 25, Parow ozy  38, Pocisk
11.25, Rudzki 49, S tarachow ice 63, 61 75. 62 25, Do­
larów ka 66. 65.50, 5 proc konw ersyjna 67, 10 proc. 
kolejow a 102, 102.25, 5 proc. kolejow a konw ersy j­
na 61, L isty  zastaw ne Banku Gosp. 93.

• » *
1 W aluty: Belgia 124.17, 124 48, 12386, Hol and ja 
359-30, 369.20, 358.40, London 43.43 i jedna czw arta 
43.54. 43.32.5, Nowy Jo rk  8.90. 8 92. 8.88, P aryż 
35.02 i trzy  czw arte, 3511.5. 34.94. P raga 26.41.5, 
26 48, 26 35, Szw ajcaria 171 52 5. 171.95. 17! 10. W io 
chv 47.19, 47.31, 47.07, Sztokholm 23920. 239.80, 
238.60, W iedeń 125.53, 125.84, 125.22.

CfeW a wrfedeAsica
' W iedeń, 7. 2 PAT. Dewizy i w aluty: A m ster­
dam  285.66, B ialogród 245 i . trzy  ósine, Berlin
169.15, Bruksela 68.71, Budapeszt 123.98, Londyn 
34.55 i trzy iz w a n e , Medjolan 37.49.5, Nowy Jo rk  
708.95, P ary ż  27.85, P rag a  21. W arszaw a 79.51— 
79 79, Zurych 136.37, A m erykańskie 705.10, Niemie 
ck .e 168.90, W łoskie 37.43, H olenderskie 284.40. 
Czeskie 20.97, W ęgierskie 123.93, S zw ajcarskie 
136.05

• * »

Papiery wartościowe; Austr. k o r 0.481, Dunaj 
Sava Adria 87.75, T ureckie 46 40, Bankyerein
80.15, Bodenkredit 127, K red itansta lt 64.95, Kom- 
Das 0.9S, I.fliiderbank 25 i jedna czw arta , Mer-

_ ku ry  27 65, Północna 10.30, Czerniowce 59 5, Austr. 
K oleje 27.55, Południow a 139, Goleszów 125.10, 
Cement 685, B row ary  113, Alpiny 42.40, Berg nnd 
Hiiiten 733, K rupu 138, Pold!hiitłe 152. P rą^ere i- 
sen ?37, B :ma 137, Skoda 251, Siersza 105, Silesia
0.23. Apollo 192 i trzy  czw arte, F an to  6.7, K arp a ­
ty  29, G alicja 76, N afta 37.

dlefda zurychska
Znryeh, 7. 2 PAT. P ary ż  20.42 i jedna czw arta, 

Nowy Jork  519.85, Belgja 72 40, W łochy 27.49, 
Hisz.panja 88 25, H olandja 209 35, Berlin 124, "Wie­
deń 73.25, Sztokholm 139.40, Oslo 138 30. K o p en h a­
ga 1391-5, So^ja 3.74.5, P rag a  1541, W arszaw a 
58.20, B iałogród 9.13 i pół. Aleny 6 90, K onstanty­
nopol 2.63.5, H elsing lors 13.11, Buenos A ires 22225

Po podpisaniu łra i latu roz:em- 
czego między Francją a St. Zj.
Paryż. 7. 2. PAT. r. Dzienniki witają z rado­

ścią fakt podpisania traktatu rozjemczego mię­
dzy Francją i Stanami Zjednoczonymi podkre­
ślając, 11 zbiega on się z 130 rocznicą podpisa­
nia pierwszego traktatu przyjaźni między temi 
oboma państwami. „Gauk>is“ w sprawie tej po­
wiada: powyższy akt symboliczny musi rado­
wać tych, którzy we wspomnieniach przeszło­
ści czerpią przekonanie, że możliwie ścisła 
w spólDiaca między Francją i Stanami Zjedno­
czonymi odpow:ed;r zamiarom interesom, jak i 
uęzufclwttt obu kra;ów»

Rekonstrukcja gabinetu litewskiego
Gdańsk, 7 2. PAT. Z Kowna donoszą do Hal- 

tisclie Presse" że kwest ja przekształcenia gani 
netu litewskiego jest w dalszym ciągu sprawą 
aktualną. Po ustąpieniu generała Dukauskasa, 
naczelnego dowódcy armjj litewskiej, usunię­
to z armji pułkownika Korupskiego oraz cały 
szereg wyższych oficerów. W ostatnich dniach 
ustąpił ze swego stanowiska m inister spraw 
wewnętrznych MustejEs. Następcą jego zuinia 
nowany zos/ał przyjaciel polityczny WaHema 
rasa Norejko, który byl dotychczas prezesem

naczelnego komitetu sautininków. Przyczyną 
masowej ucieczRj z gabinetu oraz z armji jest 
uporczywe trzymanie s;ę przez W&ldemasara 
prowadzonej dotychczas przez niego polityki 
wewnętrznej. Waldemaras sprzeciwia się w 
dalszy u ciągu jakiejkolwiek koalicji i odra­
cza termin plebiscytu w sprawie zmiany kon­
stytucji, uważając swoje stanowisko za taK 
silne, że bez obawy dokonywać może przesu­
nięć równej w gabinecie

Straszliwa katastrofa na mor7.u
Hanoi. 7. 2. PAT. Agencja „Indo-Pacific** do­

nosi. że w dniu 4 bm. zatonęła znajdująca się 
w drodze do Hanoi szalupa pocztowa. Kata­
strofa nastąpiła na skutek wybuchu benzyny

na pokładzie szalupy. Przy wybuchu 43 osoby 
zostały zabite, a wicie odniosło rany. Wśród 
zabitych znajduje się trzech europejczyków.

Macedończycy w walce 
o niepodległość

Sofja, 7 2. FAT. W  dniu 5 bm. rozpoczął się 
tu kongres stowarzyszeń macedotiskich. W mo 
w it powitalnej oświadczy! przewodniczący ko 
mitetu centralnego Stanizow, że zadaniem or- 
ganizacyj macedońskich jest informowanie opi 
nji europejskiej o kwestji macedońskiej. Wal­
czymy wszystkiemi silami i wszystkiemi środ 
kami oświadczył Stanizow i przestaniemy wal 
czyć dopiero wtedy, gdy albo Macedonja odzy 
eka swą wolność, lub wszyscy macedoftczycy 
złoża swe życ:e w walce o niepodległość.

Sofia, 7 2. PAT. Policja w Starej Zagorze 
aresztowała niejakiego Miię Tozewa, który 
udzielił przytułku bandzie anarchistów. Przy 
rewizji domowej znaleziono w mieszkaniu To 
zewa wiele broni. Anarchiści mieli zamiar wy 
sadzić w powietrze kilka budynków rządo­
wych w Starej Zagorze.

Groźba straiku węglowego 
w Czechach

(Telegram  w łasny  ,,No"vego Dzień""’
Praga. 7. 2. (Dl Strajk węglowy, który miał 

się rozpocząć w zagłębiu pólnccro-czeskiem, 
został narazie zażegnany. Rozstrzygnięcia nale 
źy oczekiwać 13 lutego. Na wypadek strajku w 
zagłębiu północno-czeskiem, zatrudniającem 
czterdzieści tysięcy robotników, będzie strajko 
wać solidarnie dziesięć tysięcy robotników z za 
głębia kladeńskiego.

Przed dymisją gabinetu 
jugosłowiańskiego

Bałogród. 7 2. PAT. Na dzis'eiszem posie­
dzeniu skupczyny zaatakował b. minister Per 
trovic dysydent partji radykalnej, rząd W u- 
kicevica ponieważ podkopuje on parlamenta­
ryzm w Jugosławji. W  kraju panuje zamasko 
wana dyktatura, W kolach politycznych są­
dzą. że W uk:eevic poda się jutro do dymisji.

Białogród, 7 2 PAT. W tutejszych kołach po 
litycznych twierdzą, że rumuński minister 
spraw zagranicznych Titulescu przybędzie * 
końcem nresiąca do Bjalogrodu. by konfero­
wać z ministrem spraw zagranicznych Marin- 
kovicem co do rezultatów swej podróży. Ponie 
waż jednak Marinkovic podał się do dymisji, 
termin zjazdu obu ministrów nie jest jeszcze 
ustalony.

Pogłoski o zamordowaniu prez. 
Portugalji — nieprawdziwe

Paryż. 7. Z. PAT. r. Wedle „Petit Parisien“, 
pogłoski o wybuchu rewolucji w Portugalji o- 
raz o zamordowaniu prezydenta Carmony sta 
nowią złośliwy żart. Równocześnie „Chicago 
Trvbune“ zamieszcza depeszę z Lizbony o w y­
znaczeniu wyborów prezydenta na 4 marca br. 
co uważa nem jest za pierwszy krok na drodze 
do normalnych stosunków

Paryż. 7. 2. PAT. r. Tutejsze Poselstwo portugal­
skie oświadcza, że nie otrzymało potwierdzenia wia 
domości o zamachu na prezydenta republiki Carrnc- 
a«.

Znowu prof a nacja cmentarza źyd
Bukareszt. 7. 2. ŻAT. W miasteczku Dranze 

ni niedaleko miasta Hussi chuliganie wdarli się 
na miejscowy cmentarz żydowski, gdzie dok# 
nali straszliwych spustoszeń. Sprawcy wandaF 
skiego czynu dotąd nie zostali aresztowani.

Statystyka samobójstw wśród 
Z.dów w Prusiech

Berlin, ŻAT. „Israelitiscbe Familienblitter* 
przytaczają ciekawą statystykę o satnoBtJi- 
stwach wśród źydostwa pruskiego. Pismo t# 
zaznacza między in.:

Liczba samobójstw wśród ivdostwa pruskie 
go jest stosunkowo większa, niż wśród człon­
ków innych wyznań. Tak więc w okresie o® 
roku 1901 do 1907 miały miejsce na miljon lu­
dności następujące samobójstwa: 294 żydów, 
252 ewengielików, 101 katolików, 180 chrzęści 
jan innych wyznań. Jak  się okazało, lu d n o ś i  
wiejska popełnia rzadziej samobójstwa, ant*  
żeli warstwa kupiecka, do której należy więk­
szość Żydów. Najnowsza statystyka juhio- 
bójsiw w Prusiech dotyczy roku 1925. Na 9HJŁ 
wypadków samobójstw było 215 samobójców- 
Żydów, t. zn. 2.4 procent podczas gdy Żyd# 
w Frusiech stanowią tylko 1,03 procent ogól­
nej ludności.

Analogiczne stwierdzenia znajdujemy W 
książce Gerhardta Fullkruga o samobójstwach 
w latach wojennych I powojennych, która '#T, 
szła niedawno z druku. O Prusiech znajduje 
my tarn następującą tabelę: na miljon mie­
szkańców popełniło samobójstwa w tatach 
1908—1913: 118 katolików, 370 protestantów, 
322 Żydów. W  latach 1914—1918: 50 katolików, 
216, protestantów’, 349 Żydów. W latach 1919 — 
1323: 105 katolików. 250 protestantów, 416 2 f  
dów.

Konflikt między jidyszystami
a hebraistaml zagraża żydowskiej autonomii 

kulturalnej w Estonii.
Ryga. (ŻAT) W żydowskie! Radzie Kultural­

nej, założonej celem zrealizowania postanowię# 
uchwały przyjętej przez parlament estoński w  
roku 1925 w sprawie autonomii kulturalnej dla 
ludność’ żydowskiej, wyouchl poważny zatarg. 
Członkowie-Jidyszyści Rady złożyli swoje map 
daty, motywując swój krok protestem przeciw 
ko systematycznemu upośledzeniu języka żyd# 
wskiego. Sytuacja jest bardzo krytyczna i przy 
szłości żydowskiej autonomii kulturalnej w B- 
stonji, izn. w jedynym kraju, gdzie ona Jeszcac 
istnieje, zagraża niebezpieczeństwo.

Wspomniana ustawa, uchwałom wroku 1926 
przez parlament estoński zapewnia autonorftją 
kulturalna wraz z p-awem przymusowego odo 
datkowania wszystkim gminom wkraju, licta-, 
cym więcej niż 3.000 głów. Żydzi w Estcnjl, 
którzy stanowią znacznie liczniejsza ludnóśi 
niż 3000 głów, postanowili jednogłośnie na Um 
ferencji wszystkich gmin żydowskich w EsfpnjJ 
która odbyła się w Rewlu. wykorzystać pra­
wo do auronomji, przewidziane V '1 wspimnia- 
nej ustawie parlamentarnej. Do L\-b< czasu gmi 
ny żydowskie w E sto n ii traktowan- były. jako 
organizacje prywatne.
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[ p o ń c z o c h y  F il ti’e c o s se , n ic ia n e , je d w a
i  £  b n e  w e w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  p o le ca  i-u

s a n i  M E f  b i b  n i  M it  l i i n t r a  15
Telefon 220. EflFiEY, HE CZÊC!flWQ To!o,on 220'

Zamówieni* z rrowincji usku 
lec 'n  a S'ę odwrotną pocztą

| DBCEKE CG ŁCSZINIA |
ODDAMY budynki przemysłowe z teieionem, wo­

dociągiem, biisko ko-iei w Krakowie, w zamian za
przystąpienie do rentownego przedsiębiorstwa (spó? 
lei). Szczegółowe propozycje nadsyłać do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Przem yśl". 209 g

" f ir m a  J. i S. EMER, Floriańska 43, poszukuje 
zdolnej siły biurowej żeńskiej, oraz subiekta z dzia­
łu obuwia, z długoletnią praktyką, od zaraz. 350 x

DY W A IiM L E K A
z dworów Mog lany — 
Krzywnezk.i Niegowic 
hnrtłwa itd don arcza 
we fluzkach do domów

Kraków, teiitrala Mleczna
UrakSw, l ib tn  4*. T.l, 74*4

lift
19

Tkalnia dywanów 
i45u* i kilimów 
t i r i k l w - i  o t fg ć r ie  
Sw. Kingi 9 linja tram. 3

poleca
BYWAKY I KII MY

baikonkuiencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dywanów 

perskich ' kilimów

O rganizatora
>4fern«ffO  k u p c a  do rozwinięcia i prowadrenl: 
pewnego, Już dobrze zaprowadzonego dzinlu, roezi; 
kuj* znane poważne prredsiębic ratwo w Kra) owie 
Zeloazenia wiaz z dowodami wykonywania podo­
bnych czynGości. fotografią i podani' m warunków 
(kierować pod „Organizator- ao Biura ogłoszeń F. 
SUttera, Kraków, Kynek L. 3. — N euwzelędnione 
podanie w rai a zatąeznikami zwrócone będą przez 
wapomn ane biuro. i 49er

WM

Fin prabtiseher W egwetoer lflr dic 
Kaufmanuscbaft. 

WJen 1928 
Verleg .Finnnsnaebricl.ten*, Wien 111. 

ń u a ix e rg a s s e  1. 

Zamawiać: 
Veriagsbucłihandlung, Moritz Perles. 

Wien 1. Seilergiisse 4.

MASZYNY do wyrobu wody sodowej, do mycia 
flaszek elektrycznie, nparat do pasteryzowania piwa 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość w Adm. .,N. 
Dziennika" pod „M aszyny". 210

POMOCNIK handlow y, z kilkuletn ią p rak tyką 
w dziale farb , uzdolniony, w ładający dobrze języ­
kiem polskim , znajdzie natychm iast posadę. Zgło- 
azenla pod „F arb a"  do Adm. „N. Dziennika". 107

Chorzy na cukrzycę
kądajeie bezpłatnego cennika en nowoc esnt todki 

odżywiające oraz 65 cennych recept.
Dr. MALOWAŃ I Ska f ld iń ik , Oddział 16.

POWIE I PANOW IE i " ”1
saukiwani w większy cii m e scowoć. iach, erlem zapro­
wadzenia nowej kombinacji ube?picczen:owej. — I rzy
Silnosci dobre rezultnU zapewni' ne. OTeity z podan em 

otyeheznaowej daialaluości pod „Zapewn ona przy 
ad ość* do Adminhtracji .Nowe o < z ennika* 30bx

Ukazała się interesująca publikacja*

Cr. Ctfo Deufsch 
und I. F. Lcsinsky

..D es GeschSff
i i

.lis lirt W
(e trry zlew a oznaczają rnrałei 
kuli ziemskiej ezcz>t technicznej 
doskonałości i precyzy jnośc gra­
mofonów i płyt Światowej siewy 
ar \śc ' — Paderewski, Kreisler, 
Feifałz, Ca nso. Fleta, Sza apio, 
Ii uff o, BattUtini, I s l t l  b lA tt,
l .w a t t  n , K a r s i n  e n  i inni są 
wyłącznie dla powyżs/ei marki 

zakontraktowani 
Ostatnie szlagiery taneczna. 

łP  OUi piyt na składzie 
Oemonstr się bez przym. kupna. Rok zwożenia inOl.

I k e C  n n e p h e r e  
1 ( 0 .  L o n d o n

i*n. F « rn i« a ( .  na AalaLąt

/ć z e l UEKSUR
ekspert I cztenen bryt. izby 

MaSŃ

K iiu <  tl c k u ś  i* 125. 
K BUKCW 

f l c r j t ś i l i  L> KI .
LUCI W

f l ł s t i i k a  i* 9*

Z p w i P c F o i f f i p i ł f A .  f

Wielki wybćr 
naincwsiych cfziei
x l i t e r a t u r y  l a f c n j a k i a j  i ly s f o w s k lu j
w oryg. tłumaczeniach z Wydawnictw. Sztyblu 
i t niral. htlcher, hullur-Liga Harz i R. LOwit 
rti21bp z W :ednia poleca

sim  Jtiilfflau timche Trfnka
k ic t ić w , ( e U z o a ik ic g o  L. 1.

Naidopodmeieze warunki spłaty

U y t i ć n e  i b  c r c u e  dziel
ILJE I I E l  iURGJ

I. J»Ił«> Jvrer1to Przełożył rro f. T. Jeku-
bnwtr? P rrp ie  w tto n to

II. tffłoifć ło rrny  Fey PrzetożY1 Fredani 
Drpgto W itonie 8 71 40 ey 

m . f l r ć r je l  fol-o w Przełożył Fredan* 
F 77 90 mr 

IV 13 FatoL Przełożył Aleksander We' 
6 Zt FO pr 

V. C f t f t  r r a r r l m  I J 4 *  Przełożyli 
Merto Grabowska ! Frednnł 4 Zł FP 

VI. la ło  Przełożyła M ara  Kuncewiczowa
4 Zł 80 r r

VII. f  O p p v ,e fe ' a k l P r k  sPcnreł* Prze*
fożvłi Merto Grifbowrkn i Frednrr 
Zdobtone 8-cto oryptoatoemi drze* 
w on iam i Wąsowicza 6 Zł

VIII. Ctorptonto bywato* law torrfrnejre 
Przeł. nrof. T. .toknbrwira 4 Zl 80

IX. W przechodnia; uliczce.

W przygotowaniu:
Głowna oztftnła rov  r r weor Wielka 
rowtość w przektoftoii i to. Maliniaka.

I ITO W. U Y D . „ rO J
w r m r t w r .  m .  k s i c y t c  w » i

Przetargi publiczne.
Urząd Wojewódzki — Okrętowa Dyrekcja RoMl 

Publicznych we Lwowie rozpisuje publiczny prze­
targ ofertowy na dostawę szutru (kamienia) na rok 
budżetowy 1928/29 dla dróg państwowych, pozosta­
jących w- administracji Państw ow ych Zarządów 
Drogowych na terenie W ojewództwa Lwowskiego. 
P rzetarg na dostawę tych materiałów odbędzie s i t  
w lokalach urzędowych tychże Zarządów o godzln.0 
1 I-tej przed południem:

1) dnia 10 lutego 1928 r. w Państwowym  Zarzą­
dzie Drogowym w Krośnie;

2) dnia 13 lutego 1928 r. w Państwowym  Zarzą­
dzi e Drogowym we Lwowie;

3) dnia 14 lutego 1928 r. w Państwow ym  Zarzą­
dzie Drogowym w Żółkwi;

4) dnia 15 lutego 1928 r. w Państwowym  Zarzą­
dzie Drogowym w Samborze;

5) dnia 18 lutego 1928 r. w Państwow ym  Zarzą­
dzie Drogowym w Jarosławiu;

6) dnia 17 lutego 1928 r. w Państwowym Zarzą­
dzie Drogowym w Przemyślu.

Szczegółowe warunki dostawy, oraz ogólny plan 
dostawy są do przejrzenia w godzinach urzędowych 
w wyżej wymienionych -Państwowych Zarządach 
Drogowych, lak również w Oddziale Drogowym 
Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych we Lwo­
wie, Omach W ojewództwa, III. piętro.

Warunki dostawy, oraz urzędowe blankiety ofer­
towe są do nabycia w wyżei wymienionych Urzę­
dach.

Termioa składania ofert upływają w dniach wy­
znaczonych na odbycie przetargu dla odnośnego 
Państwowego Zarządu Drogowego, każdocazowp o 
godzicie 1 I-tej przedpołudniem.

Oddział Drogowy w Lubliule Dyrekcji Kolei P a ń . 
stwowycb w Radomin ogłasza przetarg publiczny 
na budowę kranów do pojenia trzody na st. Dęblin 
osobowy, oraz na st. Dęblin towarowy.

Termie składania ofert upływa dom 23 lutegc 1928 
tH o godz. 12-tej ranu.

Szczegółowe warunki można otrzym ać w Oddzia­
ła Drogowym w Lublinie.
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